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losujemy

22 NAGRODY;
konkursu £

re«ŁiJS"j
; TVIECHAJ dwudziestu-!'

1’ dwćch posiadaczy bez-\ 
‘ błędnych kuponów w kon- ę 
s; kursie Polskiego Komitetu 
,, Olimpijskiego i „Przeglądu f 
/ Sportowego” mocno w naj-f 
i bliższą niedzielę zaciskał; 
.< - kciuki. W dniu tym, pod- ? 
> czas międzynarodowego?' 
a meczu bokserskiego War-?’ 

szawa — Hamburg w sto-c 
J- łeezncj Hali Gwardii, od->; 
£ będzie się losowanie „Mi- < 

hrusa". „Osy", motoroweruv 
! 1 innych cennych nagród.?

Napisaliśmy:' dwudziestu? 
\ dwóch, gdyż do'-podanejv 

przez nas poprzednio .licż-ć- 
’. by 21 bezbłędnych ;odpo-A 

wiedz:, doszedł w wyniku i' 
reklamacji 'jeszcze, jeden 
kupon nr 15/43 0452881.' 

. Była to jedyna-, zresztą-re-‘t! 
, klamacja ‘ db naszej ‘ listy'#' 

-. fcezblędn-ych.....#
Regulamin . . .konkursu/ 

• przewidywał 15 nagród,# 
> Ponieważ jednak konkurs? 

okazał się bardzo trudny,# 
, a bezbłędne wytypowanie# 
, tabeli , pierwszej ligi “wy, 
. maga iiie ladą .znajomości# 
, piłkarskich,.-komisja, kon- # 
i kursu postanowiła powięk-ęL 
) szyć liczbę nagród do.- 22; <’ 
, dzięki- czemu .wszystkie# 
, bezbłędne odpowiedzi będą# 
i w naszym konkursie pre- f 
( miowanc. Te siedem do-# 
। datkowych nagród, to jakć 
; i nagrody czternasta’i pięt-i 

nasta— piękne wydawnić-/ 
twa albumowe PKO1. w< 
jęz. angielskim „Sport in# 
Poia-nd”.- " ,> -

• Lista nagród.'. przedsta-# 
wia się następująco:, . X

samochód „Mi-i
kras”, : ’ ‘

II — skuter „Osą”, .-
III — .motorower.- : , .j
IV i V — aparaty ra--i 

diowe „Eltra”. •
VI —, aparat fotogra- .' 

ficzny „Fenix I”,
VII — rower turystyce-p

ny, -. I ’
VIII — aparat fotogrą-ć 

ficzny „Start”,
zegarki. ni^

<1- rękę. t-l
> XII i XIII — adaptery,

XIV—XXII ■ albumy ; 
r sportowe. .i
•s Komu te nagrody; 'przy-: 
i padną w udziale’ — dowie- ‘ 
(1 my się już w najbliższą.-, 
i niedzielę. Wszystkich- po-

siadaczy ^kupeńów-bezMęd--.--. 
nych- zapraszamy, do Hall 

t. Gwardii na godz.H. Po).
piątej walce ■ .meczu .bok- .> 
serskiego przeprowadzimy ' 
krótkie, kilkuminutowe lo- - 
sowanie. a pd poniedziałku

4 „Mikrus”’- zmietli swoje oi .t 
} becne . „miejsce postoju” „w i. 
A garażach PKÓ1., Życzymy.', 
£ gn wszystkim 22; uczestal-^ 
y kom losowania. ■. ’’

Dwa fragmenty ze . spotkania Polska — NRF, rozegranego w Essen w ramach eliminacji 
, olimpijskich i zakończonego zwycięstwem-Polakow 3:0. U góry: Ernest Pohl pod bramką 

Eglina (NRF). Poniżej: podanie Szczepańskiego przejmuje na główkę najlepszy z zawodni- 
' . kow niemieckich, prawy'łącznik-— Hermann.
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grosxy

A teraz w drogę do IZRAELA

zbierojq pochwałyGAF Telefoto

NRF

m;
Zatwierdzony , został osfątęeąnie oficjalny, pląkat XVII, j 

Igrzgsk plitnpijslttch.. Jest <0n' dziełem: •m.dlarz^-.wtpsMegd-f 
Armąnda.-.Tesjy:  ̂ jednej' z kolumn *
rzymskich,/które ..wisbiera^^ sportową'w Termach Ka- - 
rakallL Jest,: to : słynny kapitęl; belwederski, upiększający 

■ obecnie pałac watykański) Wyobraża on apoteozę zwycięstwa
atlety), który zwyczajem .starożytnych 'Rzymian ' prawą' ręką - , 
wkłądd ha głowę {Wieniec triumfatora, a ■ ho ' lewej trzyma 
palmę .zwycięstwa. Otaczają go postacie w togach,: darząąe 

• go-oklaskami. ;
'Obraną, uprzednio^ ną'oficjalny symbol rzymskiej Olimpia-. 

dy i hiśtóiyćźn^ karmiącą Remusa i Romulusa,
umieścił. afiystd~ha kapitelu. ’

7
fes# MM 
MU) ^.111’ v

wraca do kraju

z Czesławem KRUGIEM
ESSEN. 25. 11. (teł. wł.) Po

wygranym . meczu
nastroje w zespole polskim są 
oczywiście - jak - najlepsze. 
Wszyscy czują dość poważnie 
w kościach wczorajsze spotka­
nie, ale radość z debrze spełnio­
nego obowiązku niby balsam, 
łagodzi fizyczne niedomagania.

Na ich dobre samopoczucie 
wpływają dodatkowo zasłużone 
pochwały kierownictwa pol­
skiej ekspedycji, które właści­
wie ocenia ich wkład w to 
trudne i dość prestiżowe, spot­
kanie, a specjalnie podkreśla 
bardzo dobrą grę obu pomocni­
ków. '

Czesław .Krug, z którym roz­
mawialiśmy w środę telefonicz­
nie, zacytował nam też kilka 
^ycinków. z prasy.- zachodnio- 
nremieckiej. Są one pochlebne 
dla drużyny, polskiej; w pew­
nym sensie wyczuwa się w nich 
nawet przesadną kurtuazję w 
w stosunku do zwycięzcy.

„MITTAGSPOST” pisze 
m. in.: „Z taką polską drużyną 
nasza jedenastka wygrać nie 
mogła. Niepotrzebnie tylko gra 
była ostra. Polacy mieli prze­
wagę co najmniej o klasę, więc 
próby uprzykrzenia się im, nie 
były słuszne, O wyniku spotka­
nia zadecydowała I połowa, w 
której Polacy byli w pełni doj­
rzałym zespołem”...

„WESTDEUTSCHE ALLGE- 
MEINE”... Drużyna polska po­
kazała futbol w dobrym wyda­
niu, na poziomic czołowych 
drużyn zawodowych. Bardzo po­
dobały się akcje polskiego na­
padu, szczególnie strzały z każ­
dej możliwej pozycji. Celowali 
w tym zwłaszcza Baszkiewicz, 
Hachorek i mimo troskliwej o- 
pieki graczy niemieckich Pohl; 
Polacy to artyści w strzałach 
(nie do wiary! — uwaga red.).

..Drużyna niemiecka tylko 
przez 20 minut próbowała do­
równać przeciwnikowi. Poza 
tym ton grze nadawali goście. 
W naszym zespole bardzo do­
brze spisali się łącznik Her­
mann oraz prawoskrzydłowy

ROMA MLMLX

o

.Ak

Zawodnik stołecznej 'Gwardii — Stefan Hajduk, ..wyrasta na dużej klasy zapaśnika. We 
wtorek, zaraz po uroczystości nadania mu brązowego medalji. za wybitne osiągnięcia sporto­
we (pierwsze tego rodzaju bdznaczęnie w. historii - zapąśnićlwa),) uzyskał on duży sukces 
remisując walkę z mistrzem świata '— Rybałkó u?_ meciu. Polska- — Ukraina. Na. zdjęciu 

- efektowny moment przerzutu przez pozycję mostową, w wykonaniu warszawianina.
5 ; - Fot. „PS" E. Warmiński

Spartd Rotterdam
i Eintracht Frankfurt

Pojedynek między Gosztyłą 
zakończył się zwycięstwem

— Legia, i Chodakowskim — ŁKS 
legionisty. Fragment meczu ho-

kejowego o mistrzostwo 1 ligi Legia (Warszawa) 
(Łódź) 7:5.

— ŁKS
Fot. GAF,

MECZ HOKEJOWY

z WARWICKAML. na trybunach

OWSEfJM

MOSKWA, znany lekkoatleta ra- 
dziecki W. ,Ow 'tjan . ustanowił .w 
jerywaniu nowy rekord ZSRR w 
pchnięciu kulą, uzyskując wynik 
13.Ń, Poprzedni rekord wynosi! 
17,99. (PAP).

BERLIN. ' Mistrzowska’ 'dru­
żyna -Holandii — Śparta Rot­
terdam zakwalifikowała; się do 
ćwierćfinałów piłkarskiego Pu­
charu Europy. Na neutralnym 
boisku w Bremie piłkarze 
Sparty pokonali , szwedzki zes­
pół IFK Goeteborg 3:1 (2:1). 
Było to trzecie spotkanie tych 
drużyn, bowiem dwa pierwsze 
nie przyniosły rozstrzygnięcia i

obydwa aesjjóly miały jedniaiko.- 
wą- ilość punktów. , •

BERLIN.'t W.'.'■ rewanżowym 
spotkaniu z cyklu rozgrywek ó 
puchar;; Europy piłkarze mi­
strzowskiej drqżyńy ŃRF 
Eintracht ■ Frankfurt zremiso­
wali «na; ■właM>yrp'''«boisku, -ze 
szwajcarskim.', #aes^ołem .Yiinińg’ 

Boys Berno - Do

ćwierćfinałów., zakwalifikowali 
się piłkarze nibmieccyf: ponie­
waż pierwszy meęZ wygrali14:1, 

PARYŻ.- Losowanie ówtęrćflhśiu 
'piłkarskiego Pucharu Europy' od­
będzie się w lokalu .Francuskiego 

'Związku Piłki Nożnej w .-...Paryżu, 
w dniu 10 grudnia. Naśtępnegó 

idnta w teatrze Chślllót odbędzie 
się. posiedzenie Europejskiej Unii 
'Piłkarskiej, (PAP)

Trasa 
POCHODNI 
OLIMPIJSKIEJ 
ustalona

RZYM. Ustalona została dokład­
nie, trasa, jaką przebędzie w przy­
szłym roku pochodnia olimpijska. 
12 sierpnia, na 13 dni przed ot- 
ivarclem Igrzysk w KEymie. zapa- 
lorta zostanie w Olimpii symbolicz­
na pochodnia, którą sztafeta grec­
kich sportowców przeniesie do A- 
ten. Na-stadionie w Atenach od­
będzie się krótka uroczystość, pod­
czas której przewodniczący Grec. 
■kiego . Komitetu olimpijskiego 
przekażć ją przedstawicielom 
Włoch. Następnie na pokładzie 
statku ■ -iAmerlgo Vespuccl" po- 
chódnia zostanie przewieziona na 
■Sycylię. Stąd sr.taieta, w skład 
któi-ej wchodzić bcdzle SIO żołnie- 

■ rży, włoskich, przeniesie pochodnię 
dO'HzymU. M sierpnia, w tlnlu ot- 
warcia Igrzysk Olimpijskich, na 
stadionie rzymskim zapalony zo- 
sttnle od niej tradycyjny, znicz.

! (PAP)

Jeden z napastników Sporty przedarł się przez skomasowa­
ną obronę Rumunów i za moment odda, strzał na brainkę 
gości. Moment z meczu o Puchar Europy w piłce ręcznej 
między Spartą Katowice i Dinamo Bukareszt 13:13.

rot, w. Książek

J
UŻ w piątek dnia 27 lis­
topada, odbędzie się inau­
guracja międzynarodowe­
go sezonu hokejowego w stoli­

cy. Na Torkacie, o godzinie 17, 
spotkają się ze sobą reprezen­
tacje dwóch stolic — Warszawy 
i Berlina.

Nasi goście przykładają dużą 
wagę do tego spotkania, gdyż 
niedługo rozgrywać będą mecze 
z NRF o prawo reprezentowa­
nia barw całych Niemiec na 
Olimpiadzie w Squaw Valley. 
Aby dać im możliwie silnego 
sparring partnera, PZHL posta­
nowił wzmocnić nieco zespół 
Legii, powołując do Warszawy 
linię napadu: Wilczek, Ogór- 
czyk, Jończyk (Górnik), obroń­
ców: Regułę i Zawadę (Górnik), 
Chodakowskiego .(ŁKS) i Ró­
żańskiego (Podhale) oraz na 
bramkarza rezerwowego Mru­
ka z Cracovii, który wykazuje 
ostatnio niezłą formę.

Zespół gości oparty będzie na 
drużynach mistrza i wicemis­
trza NRD, dynamowcach z Ber­
lina i . Weisswasser. Hokeiści 
niemieccy przylatują do War­
szawy w dniu meczu samolo­
tem i zaraz po spotkaniu odla­
tują nim do domu.

Spotkanie poprowadzą sę­
dziowie Zarzycki i Wujek, a 
gdyby Niemcy przywieźli ze 
sobą arbitra, wtedy sędziować 
będzie. Niemiec i jeden ze 
wspomnianych Polaków.

Warszawiacy będą mieli oka­
zję poznania braci Warwick, 
którzy, jak już podawaliśmy, 
przybyli we wtorek do’ Polski. 
Niestety, tym razem nie zoba­
czymy ich na tafli, ale przy- 
jadą oni jeszcze w sezonie 
do stolicy w charakterze gra­
czy w spotkaniach międzyna-

rodowych, jako... reprezentanci 
Polski. Tymczasem chcą zoba­
czyć z trybun, jak wygląda ho­
kej w polskim wydaniu, , 

, dom.

Postrach bramlcarzy z hokejo­
wych mistrzostw świata w 
Krefeld (1955) — Dick War- 
wiek, przybył wraz z braćmi 
do Polski na wspólne gry i tre­
ningi. z naszymi hokeistami. 
Czytaj artykuł na stronic 4.

Fot. „FS" w. Domański
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Stal Sosnowiec Jeszcze o kalendarzu piłkarzy narok 1960

REDIVIVA!
KTBDY w ubiegłym roku Stal So. । 

snowlec spadla z I ligi, jej sym- I 
ipatycy, rozsiani po całej Polsce., 

nieusiannie zadawali sobie pytanie: i 
Co lię stało z tą naszą Stalą? Przed J 
trzema laty zdobyła tytuł wicemi­
strza Polski, a teraz nie potrafiła 
przezimować w ekstraklasie.

Odpowiedzi -były różne. Jedni 
twierdzili, że ówczesny trener Ce­
bula zbyt radykalnie odmłodzi!

zentacyjnemu obrońcy. Marianowi 
Masłoniowi po meczu z Wawelem 
Kraków zrobiono, operację kontu­
zjowanej nogi. W rundzie wiosen-

na, utalentowanego napastnika { 
Dębu Katowice, dobrego kterowni- । 
ka ataku i najgroźniejszego strzel-1 
ca wśród Hl-ligowców Śląska oraz i 
jednego z najlepszych piłkarzy I 
Unii Oświęcim. Ile w tym prawdy,:

Projekt ostateczny 
do zatwierdzenia w grudniu

skład i to wpłynęło na słabe -wy­
niki drużyny, inni uważali, ie skońT 
ezyły .się dawne sosnowieckie sła­
wy. Niektórzy..................... , _ nich opuścili się . 
podobno w treningach I prowadzili I 
niesportowy tryb życia. Na pewno

nej Stal; przedstawiała chwilami
zeliszczą i pctpioly sławnego nie- uim wDwitjumi. mc w cym pi^wu^ 
gdyś teamu. Teraz chyba łatwiej i przekonamy się w roku przyszłym. ‘ 
będzie zrozumieć jej dwie wysokie | Jedno jest pewne, że szkielet dru- 
wiosenne porażki na własnym bo- żvny będą . tWOrzvć rutynoxvani;
:sku z CcnocFdią Knurów i Unią i bramkarze Machnik i Dziurowicz,! 
Racibórz oraz ocenić ostateczny | miody stoper Śpiewak, Majewska I 
triumf na finiszu rozgryxvek. | w pomocx’ oraz Ciszek i Uznańskl ।

A JeSnak Stal wywalczyła awans | w napadżU. Trener Sitko' bardzo : 
do 1 ligi. Wielka w tym zasługa i liczy poza tym na Maslonia, ktorj । 
..renera Alojzego Sitki, który potrą. o“ długiej przerwie wvstaml w :

V ARESZCIE mamy podsumoonł- 
I’ nie: 220 tys. Sportowych Odznsk 
Piętnastolecia zdobyli do ie, p0-.. 
starsi i młodsi miłośnicy sportu w 
naszym kraju. Jest to liczba -mp.-- 
ntijąca i świadczy o wie klei 
pularności akcji, zainicjowane: 
przez ZMS, TKKF i „Sztandar M.n-

«.renera Alojzego Sitki, który potrą, 
fil podtrzymać zespół na duchu i

po długiej przerwie

stiach i* domysłach, ale *nie tylko 
one sprowadziły Stal na bpezny

Największe zło tkwiło wewnątrz 
(drużyny. Nie tworzyła ona zgrane- 

■ go kolektywu, nie potrafiła zna- | 
leźć wspólnego języka z trenerem i 
i kierownictwem. Cóż się w ciągu i 
roku zmieniło? Dużo i to na dobre, j

systematycznie poprawiać jego for­
mę. Jej szczyt przypadl na rundę 
jesienną, kiedy większość najgroż- 
mejszych rywali goniła już resztka­
mi sił. Awans Stali był przesądzo­
ny jut po zwycięskim meczu zWa-- 
welem w Krakowie, w którym pu­
pil Zagłębia przypomniał poziomem 
rok 1935. okres wielkich triumfów 
i, wspaniałej gry.
w roku 1959 barw Stali bronili:

niedzielnym meczu z 
ciborzu. Były kapitan

wystąpił w ;
Unią w Ra- 
Stali nie za-

PRZED tygodniem zamieściliśmy, 
w „PS” . jeden z projektów 
kalendarza piłkarskiego na r. 1960. | 

. Był to projekt Wydziału Szkole- | 
nia PZPN, opracowany pod kątem ‘ 
planoxv tego Wydziału na rok | 
przyszły. Ustosunkowując się. do; 
niego, zwróciliśmy uwagę na jego I 
dobre i zle strony, prosiliśmy Czy- I 
telników i działaczy o wypowie- !

camy honor działaczom WGiD za 
pominięcie ich przy omawianiu 
sprawy kalendarza i zawiadamia­
my, że ich projekt nie posiada 
jednego z największych braków 
projektu Wydziału Szkolenia, a 
mianowicie czerwcowej przerwy, 
która spotkała się z ogólnymi 
sprzeciwami.

. nym zmianom, wynikającym ze 
słusznych potrzeb zainteresowanych nT tiwptt^ktr 
okręgów i klubów, a .uchwalony, o-1 
bowiązywać będzie ' definityxvnie 
wszystkie komórki , piłkarskie.

Wariant ostatecznego projektu,

I dych". Tym bardziej, że odznaka
22.VIII—10.IX IGRZYSKA | zdobyxvana była właściwie tylko w

; lem.m i jesiennym okresie. gdvz 
——i— ; pierwsze miesiące rozpoczęcia a<-

4.IX — termin OZPN 1 KlU- : cji należy uznać raczej za ..rozr j- 
I chowe”. Zwłaszcza mocno opóźnH- 

na była młodzież szkolna, kió-i

Pozornie odejście z drużyny Szym- bramkarze Józef Machnik i Alek- 
czyka. Wspaniałego, Konopelskiego sander Dziurowicz, obrońcy — 

1 Krajewskiego osłabiło zespól. I Franciszek Skiba, Włodzimierz 
Bądź co bądź należeli on! do sil- Śpiewak, Antoni Komoder, Marian 
nych punktów drużyny. Niepraw- I Masłoń, Jan Ząbczyński, Paweł Jo-nych punktów drużyny. Niep----  
da! Odejście tych zawodników wy­
szło Stali na dobre. Mówią to d?>!ś
wszyscy: kierownictwo, trener, za* 
wcdnlcy. loibice... Szymczyk. Wspa­
niały. Konopelski i Krajewski two.
rzy.U bowiem zgrany kwartet...
■malkontentów i rozrabiaków. Ich I 
absencja podziała na zespół j&k ko- -

chemczyk, Antoni Ciszek, Witold 
Majewski, Czesław Uznański, Zbi­
gniew Myga, Karol Smilowski, An­
drzej Gaik i Zdzisław Wola. Kie­
rownikiem drużyny był Eugeniusz 
Rei, a trenerem Alojzy Sitko, który 
na treningi Stali przyjeżdżał aż z

grał w tym spotkaniu najlepiej. aJe 
znając jego ofiarność, pracowitość 
i przywiązanie, do klubu, kieroxx’- 
nictxvo Stali spodziex\’a się. że w 
roku 1960 odzyska dax\’ną formę*

Tyle na dziś. Inne ciekawostki 
dotyczące- Stali oraz rozmowę z tre­
nerem Sitką zamieścimy x\’ jednym 
z następnych numerów '„PS”.

dzenie się. Nie zrobiliśmy tylko i 
najważniejszej rzeczy, a mianowi-

Lech

Projekty WG1D oraz W. S? były 
...;--------------------. .następnie przedmiotem kilkugodziń* cie nie podaliśmy, ze cytowany I nej dyskusji na prezydium zarzą- 

przez nas projekt nie jest I du PZPN, które wziąwszy pod uwa- 
nym materiałem do dyskusji na | dobre i zle strony projektów, 
ten temat, a także nie podkreśli- । przyję|0 jako podstawę do dalszych 
liśmy, ie pierwszy i zasadniczy prac projekt WGiD z,małymi zmia- 
pro.ekt, opracowany został wcze-! nami Nowy projekt, który poniżej 
5SŁL* P”.ez Sekcję Gier W GiD j pOdajemy jako ostatni, zostanie 
PZPN i ze właśnie on, a nie po- ; pOddanv pod dyskusję a następnie 
dany przez nas, byl podstawą [ zatwler(Uony przez Plenum Zarza-

.w T' du PZPN w połowie grudnia br.rek PZPN. Z przyjemnością zwra- । B ć może ulegnle on wówczas drob-

który poniżej podajemy, uxvzględ- 
nia udział naszych piłkarzy, w fina­
le turnieju olimpijskiego, co w o- 
becnej chwili (po zwycięstxvie w 
Essen) wydaje się co najmniej w 90 
procentach pewne. Marginesowo 
więc podamy, tylko, że w: wypadku 
nie zakwalifikowania się do REymu 
— nie będzie -przerwy ną, przełomie 
sierpnia I, -września, natomiast dłuż­
szą przerwę mieliby piłkarze ligo­
wi w lipcu (dokładnie między 27.6 
i 31,7). Oto ostateczny projekt:

bów bez zaw, repr. ’
11.IX — termin OZPN i klu-

bów z zaw. repr.
’ 18.IX -

25.IX -
2.X —

23.X

-liga XVII,
- liga XVIII 
POLSKA — NRF 
liga Xl£

- liga XX
■ liga XXI
- liga XXII :

—* termin rezerwowy

przystąpiła do zdobyxvania odznaki 
dopiero w początku nowego roku 
szkolnego.

Regulamin SOP przewidywał 
; kończenie akcji z końcem kxv.etn a 
! r. Ponieważ jednak ams:orń-.v 
' SOP jest nadal bardzo wiele. q. 
I gólnopolska Komisja SOP przecHn- 
1 żyła termin zdobywania odznaki 
' do dnia 22 lipca 1960 r. Dla iA?zegt. 
I nikóxxr wszelkiego rodzaju obozów 

kolonii i campingów term-n zd/>

jacy balsam.
Panikarzę podnieśli wówczas rwe­

tes. Sytuację pogorszyło jeszcze 
odejście do wojska Bazańa i .wy­
cofanie się Musiała do rezerwy. Co 
teraz zrobimy? — pytano zewsząd. 
A że nieszczęścia. zwykły chodzić 
parami, reprezentant Pcdskii Witold 
Majewski zachorował w rundzie 
wiosennej na ischias. Skiba doznał 
kontuzji kolana, a byłemu repre-

Cieszyna, stałego miejsca zamie-
szkanla.

Sympatycy Stali pytają, czy skład 
drużyny zostanie w roku przyszłym 
wzmocniony. W rezerwach grają­
cych w A-k!asie i w juniorach, ro­
sną młodzi zawodnicy, z których l 
xy roku przyszłym najx\’iększe szan­
se znalezienia się xv pierwszej dru­
żynie mają Bucki, Gaik i Sodo.

-Mówi się, również głośno o ewen­
tualnym przejściu do Stali Harma-

Prezes" jedenastki z Sosnowca

Cz. UZNANSKI
chwali trenera
i dziękuje kibicom za wierność

Nazywają ich „orlętami z Wybrzeża*1. Na zdjęciu beniaminek II Hjri, zespół Bałtyku Gdynia, 
Stoją od, lewej: Michalak, Wróblewski, H. Filipiak, W. Filipiak, Olszewski, Zblewski, Be­

dnarski, Skwiercz, Zgorzałek, Braun, Laskowski.

.13.111 — liga I termin
20.III liga II
27.III — liga III
3.IV — liga -IV
10.IV — termin OZPN 1 klu­

bów
17.IV (Wielkanoc) termin dla 

klubów bez zawodników repre­
zentacyjnych

18.IV — POLSKA — NRF (el.
Olimp.)

2 4.IV — liga V
30.IV — termin OZPN I klu­

bów bez zaw. repr.
4 .V — (środa) SZKOCJA — 

POLSKA, NRD — POLSKA 
(młodz.)

8 .V — liga VI
15 .V — liga VII
18 .V — (środa) POLSKA — 

ANGLIA'' (młodz;) .'
22. V — liga VIII
2B.V — liga IX
5..VI — liga X
12. VI — liga XI
19.VI — liga XII
26.VI — POLSKA — BUŁ-/ 

GARIA
3.VII—17.VII — przerwa
24.VII — liga XIII
31.VII — liga XIV

' 7 .VIII — liga XV
10.VIII — (środa) liga XVI
14.VIII termin — OZPN' i

Pozostawiając c_ 
sprawę — kiedy lepiej grać me- । 
cze ligowe-tw'II połowie mar- ■ 
ca czy w I połowie listopada — :

byxvania ‘ SOp przedłużony zwąj 
. , . .. jeszcze bardziej — do końca siero-
do dyskusji. nia WEn r. Msg

ponieważ ścierają się tu poważ- ' Urtmitum
nie względy finansowe i tereno- WarSZUWa^nOmOUrg 
wo-atmosferyczne, projekt nie |•
budzi specjalnych zastrzeżeń. 
Zapewnia piłkarzom możliwie 
maksymalną ciągłość rozgry­
wek, daje „oddech” w okresie 
największych upałów i wreszcie 
czyni zakończenie mistrzostw’ 
jak' najbardziej atrakcyjne, 
przez skomasowanie, we wrześ­
niu 1 październiku 4, a faktycz­
nie 6 kolejnych meczów. A że 
na przełomie sierpnia i wrześ­
nia, a w’ięc w okresie Olimpia­
dy, będzie druga -prawie 4- 
tygędniowa przerwa, na to nić 
ma rady. Jak; nas poinformo­
wał sekretarz gen., PZPN, Le­
szek Ryiski, planuje się zorga-
nizowanie w tym czasie okolicz­
nościowego turnieju, dość a- 
trakcyjncgo zresztą, dla zapew-

klubów bez zaw. repr.
21.VHI

NIA
POLSKA DA-

po raz siódmy

Węgrzyniak

na gościnnych
występach

iraKcyjncg'0 zresztą, uia iapcn’- W niedzielę 29 bm. będziemy
nienla drużynom gry fi_ zasilenia
kas uczestniczących klubów. j

rr^___ 7- - •__ _____ 1-1.,
w Hali Gwardii o godzinie ii tra-

Trochę niezadowolenia klu- : dycyjne spotkanie z reprezentacją , , j . • ( Warszawy. Niedzielny mecz War-
bOW wywołuje niewątpliwie po- , sza\va — Hamburg będzie siódmym 
zbawienie ich ?najlepszych za- z kolei spotkaniem reprezentacji 
wodników w okresie-zgrupowań , dotychczasowych
szkoleniowych kadry repr.ezen-ł spotkań (na r miejscu warszsxva):
tacyjnej, szczególnie j na Wiel-

CZESŁAW UZNANSKI, tego­
roczny kapitan Stali Sosnowiec, 

ma nie tylko szczęśliwą dla swej 
drużyny rękę, ale przede wszyst­
kim cieszy , się posłuchem 1 dużym 
uznaniem wśród pozostałych kole­
gów. Nie jest więc przypadkiem 
jego swoiste pseudo „prezes”. Sło­
wo to mówi chyba samo za sie­
bie. Pan Czesław jest wodzem du­
chowym sosnowieckiej drużyny, 
największym jej strategiem i... 
jednym z ostatnich i,Mohikanów” 
ze sławnego teamu z roku 1955. kie­
dy to Stal: zdobyła tytuł wicemi­
strza Polski To, co powie Uznański. 
przyjmują koledzy z! pełną aproba­
tą i zadowoleniem. Co powiedział 
po wprowadzeniu druzvny do I li­
gi?

linię pomocy, o losy drużyny byl-; 
bym zupełnie spokojny. : ;

Chciałbym jeszcze podziękowlać 
kibicom za doping i przywiązanie 
do drużyny. Pomogli nam -wywal- i 
czyć awans do I ligi. Liczę na nich 1 
również 1 w roku, przyszłym. Bo : 
my ich nie zawiedziemy na pewno.'

Rozmawiał

Przedstawiamy beniaminków II ligi w

kanoe iw niedzielę (14.8) przed 
meczem Polska — Dania, ale w 
tej sprawie można się będzie 
jeszcze dogadać i uniknąć prze­
sądy z jednej lub drugiej stro-
ny.

W przyszłości, kiedy Związek I

1955 r. w Warszawie 
1955 r. w Hamburgu 
19M r. w Warszawie 
1957 r. w Hamburgu
1958 r. w Warszawie 
1958 r. w Hamburgu

15:5
8:12

naprawdę swój chłop, niezwykle 
pracowity, wymagający, a przy tym 
bardzo wyroiumilaly. Proszę pana. 
Stal takiego trenera w swej do. 
tychczasowej karierze Jeszcze nie 
miała.

— Na czym polega jego wartość?
— Przede wszystkim podchodzi do 

swych zadań i obowiązków z pełną 
świadomością. To bardzo odpowie­
dzialny człowiek, umiejący współ­
żyć z drużyną i dzielić z nią ra­
dości i kłopoty. Gdy byliśmy gorst 
od Wawelu Kraków o 3 punkty, 
kierownictwo zwątpiło już w 
awtins, ale nie - nasz „pan Alojz”. 
Panowie: Głowa do góry — powie- 
daial. — Jeszcze nie wszystko stra­
cone. Ii miał rację.

— Jakie są charakterystyczne ee- 
chy w pracy trenera Sitki?

— Doskonale ncenla- wartość i 
właściwą przydatność zawodników 
na poszczególnych pozycjach. To on 
zrobił. ze I Śpiewaka stopera,. z . Ko- 
módera obrońcę. To on spowodo­
wał. że panuje w, zespole koleżeń 
skość, źe skończyły się wszelkiego 
rodzaju „kwękania” i skłonności 
do rozrabiania. Poza tym nie: bez 
znaczenia jest fhkt, źe trener Sitko 
potrafił i chcial trenować z zawod­
nikami indywidualnie.

— Z tego, cd pan powiedział, wy­
nika. że w Stali, nie było podziału 
na młodych i starych zawodników?

— Oczywiście, nie' było. Młodzi 
szybko przyjęli: się w drużynie. 
Nikt nie patrzył na nich sped oka. 
La czyi nas wspólny cel powrotu 
do' I ligi. Tworzyliśmy prztz cały 
sezon zgrany kolektyw.

— Na kogo z młodych w przysz­
łości najbardziej liczycie?

— Stoper śpiewak już teras Jest 
pełnowartościowym zawodnikiem. 
Powinniśmy mieć również pocie­
chę z lewego łącznika Mygi 1 o- 
brońcy Buckiego.' Ten ostatni nie 
ma jeszcze odpowiedniej rutyny i 
zbyt szybko się załamuje. Dlatego 
ńle znalazł jeszcze na stale miejsda 
w drużynie.

— No, a jak będzie W przyszłym 
roku? ,, '

— Mamy nadzieję, te rok ią.48, 
kiedy spadliśmy z: ligi, więcej się 
nie powtórzy. Mamy duże szanse 
utrzymania się ekstraklasie. Zęby 
jeszcze udało się nam wzmocnić

go®
t

Czesław Uznańskt.
Fot. .T. Makii

BAŁTYK „SZTORMEM” ZDOBYŁ AWANS
i serca kibiców

przejdzie na częstsze rozgrywa­
nie spotkań * międzypaństwo­
wych w tygodniu, będzie wię­
cej wolnych niedziel' i na po- 
większoną ligę w 1961 r. i na 
mecze towarzyskie. Wydaje 
nam sdę, że • atrakcyjniej­
sze spotkania, zwłaszcza z 
drużynami zagranicznymi, moż­
na częściej organizować w dni 
powszednie. Ale to już temat 
do oddzielnych rozważań.

G. Aleksandrowie*

1 Jak xvidać warszawiacy w roaa- 
! granych sześciu spotkaniach z re­

prezentacją Hamburga, pięciokrot­
nie triumfoxvali, raz tylko ponosrąc
porażkę 8:12. Przegrana ta miała 
miejsce w ostatnim meczu w Ham­
burgu, który odbył się 24 paździer­
nika 1958 r.

Od sekretarza WOZB — p. Ry­
szarda Ktejzlera dowiedzieliśmy 
się, że reprezentacja Warszawy na 
mecz z Hamburgiem oprócz Woj­
towicza i Pażdzlora. za zgodą kpi. 
PZB — St. Cendrowskiego wyp» 
życzą rówmież b. wicemistrza Eu­
ropy —■ Bogdana Węgrzyniaka, 
który zmiierzy-się z najlepszym 
pięściarzem Hamburga — Gorsem 
Janssonem. (J- W-1

Zdkazji awansu piłkarzy gdyń­
skiego Bałtyku do II ligi, jesz­

cze po 10 dniach od decydującego 
meczu, do klubu przychodziły licz­
ne depesze z gratulacjami.
Treść jednej z nich była bardzo 

lakoniczna: Serdeczne gratulacje z 
okazji awansu do II ligi — Grą- 
dxieV\ ale ten blankiet pocztowy, 
zajmie honorowe 'miejsce w kro­
nice klubu. Pochodzi on bowiem’ 
od jednego z założycieli „Bałtyku”. 
Grądziel. który przeszło ćxvierć 
wieku temu,, jako jeden z wielu 
entuzjastów sportu na terenie ro­
botniczej dzielnicy Gdyni — Gra­
bówka, kładł podwaliny pod fun­
damenty klubu, nie zapomniał o 
swoich spadkobiercach. Dzisiejsi, 
młodzi-działacze, che-.plą się-swy­
mi starymi tradycjami, z dumą 
wspomińaiac. r że stąd pochodzi 
sam.., minister Rusinek.

Ó ROKU ÓW!
Powojenna historia AKS Bałtyk 

Gdynia była „górna i chmurna”.

Klub przeżywał okres wzlotów 1 u. 
padków, marząc ciągło o wielkim 
sporcie. Zanim jednak „orlęta z 
Wybrzeża” wypłynęły na szersze 
xvody, drużyna przeszła wszystkie 
szczeble piłkarskiej drabiny, po­
cząwszy od klasy C. Mijały lata, 
rośli zawodnicy, dojrzewała druży­
na. Młodzi, nieopierzeni, juniorzy 
nabierali rutyny, dojrzałości tak­
tycznej i -pewności siebie.

Sezon 1959 roku stał się ukoro- 
nowsniem wieloletnich wysiłków 
kiererwników i działaczy. Bałtyk 
„xv cuglach” zdobywa mlstrzcstv/o 
okręgu, nie ponosząc xxr 18 spotka­
niach ani jednej porażki. Tego ro­
dzaju wizytówka jest na pexvno za­
szczytem. Okres przed rozgrywka­
mi' eliminacyjnymi o xvejseie do II 
ligi Bakyk wykorzystuje na kon­
takty towarzyskie. Spotyka się mię­
dzy innymi z czeską drużyną Spar- 
tak Radotin (przedmieście Pragi), 
który... ofiaruje polskim kolegom

OSTATNI AKORD
szermierczego sezonu:
DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA POLSKI

„PRZEGLĄD ( SPORTOWY” t 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” 
Telefony: centrala 84241 I łttli 

oraz bezpośrednie — Redaktor Na­
czelny i Sekretariat — 89118, Se 
kretarze Redakcji 8Z6t<, Dział In 
formacji 89106, ' Dział zagraniczny 
89666, Redaktor Naczelny przyjmuję 
w dni powszednie w godz. 12—13 

Prenumeratę krajową przyjmują 
Redaguje Kolegium w składzie: 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekre. 
tarz red.),' Lech cergowskt, Edward 
Strzelecki (redaktor naczelny), wi 
told -Szeremeta (sekretarz red.) • 
Jerzy Zmarzlik (z-ca nacz. redak 
tora).

Za treść’-ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada, 
wszystkie urzędy pocztowe 1 listo 
nosze. Zamówienia ze zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
Przedsiębiorstwo Kolportażu Wy. 
dawnictw Zagranicznych „Ruch”. 
W-wa, ul. Wilcza 46. nr konta PKO 
1-8 100024. nr - telefonu 61-951. Pre. 
numeratę zgłoszoną do dnia 15 da­
nego miesiąca PKWZ „Ruch” roz. 
poczyna realizować z dniem 1 na­
stępnego miesiąca. Cćna prenume 
raty w kraju (za granica) mlesięcz. 
nie: 12,80 ał (1135 zl); kwartalnie: 
38,40 (53,80): półrocznie: 1640
(101,60); rocznie 153,60 (215,20). j

J EDNĄ z bardzo nielicznych' 
dyscyplin sportu, które omi­

nęła wszechwładna u nas ligo- 
mania — jest szermierka. Moż­
na by się z tego cieszyć, gdyby 
nie dwa fakty wypływające je­
den z drugiego: Polacy znani są 
z nieumiejętności bicia się w 
drużynie; spotkań zespołowych 
jest w kraju stanowczo zbyt 
mało. Okazje do turniejów ze­
społowych na „wyższym szcze­
blu”' są w1 zasadzie’ tylko dwie 
— mistrzostwa Polski oraz tur­
niej o puchar PZSz,

Jak więc zaradzić zło (bó.że taki 
stan rzeczy nie sprzyja rozwojowi 
szermierki, nie ulega wątpliwości)? 
Zbierając materiały o przebiegu e- 
liminacji okręgowych do mi­
strzostw Polski, poruszyłem ; ten 
problem w rozmowie ze znanym 
działaczem płk. Zygmuntem Fnk- 
tem, i tak narodził, się . ciekawy 
projekt: 1

— Liga niewątpliwie byłaby dla 
nas bardzo pożyteczna — powie­
dział płk. Fokt, — Sęk w tym, te 
trudno byłoby zmieścić Ją w kalen- 

* darzu, po drugie jej organizacja 
kosztowałaby zbyt wiele — Jak na 
nasze możliwości — pieniędzy. Wi­
dzę Jednak rozwiązanie przez pbwo- 
lanić lig okręgowych. Spotkań w 
okręgach. nie. ma prawie wcale, 
chyba tylko z okazji eliminacji do 
mistrzostw Polski. ' Liga zapewniła­
by Stałe kontakty drużynowe,' .11- 
moźHwIlaby udział w turniejach ze­
społom słabszym, nić mającym o- 
knzli do zaprodukowańla swego do­
robku, a co najważniejsze nie kosz­
towałoby nic,. albo prawie nic. 
Troszkę wysiłku i społecznej pracy 
1 można by zrobić dobrą robotę, My- 

. ile nawet, źe dałoby się powołać 
i nawet ligi okręgowe różnych klas.

Zakłady Graficzne 
„Dom Słowa PoHkltfO”

Projekt Jest bardzo cenny 1 sądzę, 
źe warto się , nad nim zastanowić i 
wprowadzić w życie może Już w 
następnym sezonie; Na razie Jednak 
wracajmy do rzeczywistości 1 do 

W-151 obowiązującego systemu.

Ostatnim .akordem sezonu 
szermierczego będą drużynowe 
mistrzostwa .: Polski w 4 bro­
niach; Florecistki' i floreciści 
stoczą walki o tytuł mistrzow­
ski w dniach 27—29 listopada 
w: Warszawie szpadziści i szab­
liści- 4—6 grudnia w Katowi­
cach. Mistrzostwa poprzedziły 
eliminacje okręgowe, w których 
startowało 116 drużyn (17 we 
florecie kobiet, 39 we florecie: 
mężczyzn, 25 w szpadzie i 35 w 
szabli). Jak z tego widać, floret 
mężczyzn zdołał wyprzedzić w 
ilości zespołów naszą narodową 
brbń — szablę. „Dla floretu 
trzeba ogłosić czas' odnowy’’ — 
pisaliśmy po zeszłorocznych mi­
strzostwach i odnowa ta istotnie 
nastąpiła. < ' ' : ,

Eliminacje obfitowały w niespo­
dzianki 1 protesty, które nie zosta­
ły Jeszcze rozpatrzone przez Zarząd 
Główny PZSz. taX źe do chwili o- 
becnej ńle wiadomo, czy będzie wal­
czy! zeszłoroczny mistrz w szpa­
dzie Kolejarz Wrocław,- który nie 
stanął do walk finałowych w okrę­
gu, czy uzyska prawo startu zdyr 
skwaliflkowana za udzlał nieupraw­
nionych zawodników — drużyna 
AZS Lód** Do niespodzianek należy 
norażka silnego zespołu szpadzlstów 
Górnika Katowice z Piastem Gliwi­
ce oraz drugie miejsce w okręgu 
warszawskim mistrza Polski / we 
florecie mężczyzn Marymontu, Ma- 
rymont walczył jednak bez Parul- 
skiego, który obecnie, po darowaniu 
mu kary przez PZSz., z pewnością 
wzmocni szeregi .wej drużyny.

Było jeszcze kilka niespodzianek 
indywidualnych, ale to się zdarza 
w każdym turnieju drużynowym I 
-i. i**' o co robić hałasu, Ponie­
waż jednak podaliśmy W swoim 
czasie za agencją, wyniki z Pozna­
nia,, w których była mowa o „sen­
sacyjnej" porażce Marka Kuszew­
skiego w szabli z młodym zawodni­
kiem Warty — Benonem GrzonKą, 
czynimy zadość prośbie kierownika

sekcji szermierczej „Jagiellonii” z 
Białegostoku i informujemy, że: 
Jerzy Pawłowski przegrał w meczu 
Jagiellonia — Legia z młodym bia- 
łostocczaninem Leszkiem Czasunem

piękne pasiaste kostiumy a życze­
niami awansu do wyastej klasy.

Piłkarze Bałtyku wywalczyli a- 
wans do H ligi,' przegrywając za­
ledwie jeden mecz. Sukces niewąt­
pliwy, świadczący o ■ silnym ; I wy­
równanym kolektywie jakiego do­
czekała się po kilkunastu latach 
Gdynia.

A oto zwycięska „armada” por­
towców: Adam Michalak, Zenon 
Wróblewski, Henryk Filipiak, Wło­
dzimierz Filipiak, Józef Olszewski, 
Henryk Zblewski, Leonard Bednar­
ski, Tadeusz Skwiercz, Władysław 
Zgorzałek. Lucjan Braun. Waldemar 
Laskowski. Roman Komosiński. Bo­
lesław Kukliński, Zygmunt Duraj, 
Aleksander Kowalski, Lech Stanek, 
Ryszard Laskowski.

CO KROK — ZIOMEK!

Kierownik sekcji piłkarskiej Bał­
tyku’ Jarnusz Gajewski — to rdzen­
ny warszawiak. W czasie okupacji 
graj xv konspiracyjnej Iskrze Mo­
kotów, później „praktykował” xv 
Polonii u Wł. Szczepaniaka. Po 
■powstaniu osiedlił się-w Gdyni. 
Dziś 31-ietni młody, energiczny ar­
chitekt. zajmujący eksponowane 
stanowisko w stoczni, poświęcił ca­
ły sxvój talent, zapał i xviedzę klu­
bowi, którym się od trzech lat 
opiekuje. Oprócz normalnej pracy 
i kłopotów dnia codziennego, stra­
cony jest poza tym dla domu ze 
xvzględu na... pracę xx- sporcie. W 
klubie wytłumaczono mi prosto, te 
jak trudno xvyobrazić sobie sędzie­
go piłkarskiego bez gwizdka, tak 
nie można widzieć Bałtyku bez je­
go architekta.

r«J trudno byłoby „Bałtykowi” 
rozwijać swą działalność sportową-

JAK POWITAJĄ SS-LECIB
Półnl ambicji 1 zapału są piłka­

rze gdyńskiego Bałtyku. Wiele so­
bie obiecują po przyszłym sezonie 
działacze i kibice. Mimo niezłej sy­
tuacji finansowej klubu, kalkulacja 
i oszczędność publicznego grosza 
jest tu wykładnią dalekowzrocz­
nych założeń. II liga w Gdyni to 
przede wszystkim -wyższy poziom 
życia sportowego w mieście, rze­
sze nowych kibiców i coraz wię­
cej potrzebnych złotówek,

Bałtyk pragnie stać, się klubem 
dochodowym i stale się rozwijają­
cym. Już dziś miejscowi działacze 
zapoznali mnie z perspektywami na 
przyszłość. W ciągu najbliższych lat 
przy pomocy stoczni, Bałtyk roz- 
pooznie budowę w śródmieściu no-, 
wego, nowoczesnego pięknego sta­
dionu na około 45 tys. ludzi, a póź­
niej...

Trzeźwo kalkulują działacze Bał­
tyku, poważnie mysią o czekającej 
ich teraźniejszości, śmiało wybie­
gają w przyszłość, pragnąc za 2 
lata godnie powitać jubileusz 30-le- 
cia swej działalności.; Rośnie więc 
na Wybrzeżu, nowy groźny konku­
rent Lechii.

Zbifnlew Mejer

II SERIA
rozgrywek hokejowych

pod znakiem niespodzianek
Rozegrane.w ostatnią «o- 

botę . i niedzielę spotkania
II rundy I ligi hokeja ,przyńio-
sły szereg niespodziewanych re­
zultatów. Zapowiadające się na 
łatwe zwycięstwa naszych czo­
łowych zespołów Legii i Górni­
ka, nie przeszły tym drużynom 
zbyt lekko.

Drużyna wicemistrza Polski 
Górnik Katowice prowadziła

dzo wyrównane 1 dopiero w 
trzeciej wicemistrzowie przy­
pomnieli sobie widać, że nie ma 
co się bawić, lokując 5 krążków 
w bramce Startu i zapewniając 
sobie zdecydowane zwycięstwo.

Dziwnie wygląda! również
mecz pomiędzy mistrzem Polski 
Legią, a ŁKS. Falowe obustron­
ne przypływy, energii powodo­
wały kolejne zdobywanie bra­
mek, to przez jedną to drugą 
drużvnę, w efekcie czego mistrz 
Polski odniósł zwycięstwo róż-

ciężkie boje z osłabionym miej­
scowym, Startem (4 graczy prze­
szło właśnie do... Górnika), i--------...
Dwie pierwsze tercje były bar- nlc4 dwóch bramek, co jak na 

. jego morhwosci jest „wykony-

Redakcja do Czytelników

3:3, a Andrzej Piątkowski z kolega- : 
mi Czasuna — Jerzym Gadkowakim !
i Bogusławem Musiatowiezem. I
Cieszy nas, że xv Białymstoku ro-; rV.tMviui'* 
sną także talenty, życzymy im dal- 
szych, sukcesów;

Mistrzostwa poszczególnych okrę­
gów zdobyły (podajemy w kolejno­
ści ; — floret kobiet, floret męż-
czyzn, szpada 1 szabla):

Warszawa; Legia I przed Gwar­
dią. Legia I przed Marymontem, 
Legia I przed Marymontem, Legia 
I przed Warszawianką.

Południe: KKS Kraków (2. Cra- 
covia),. Cracovia (2. KKS), KKS (2. 
Cracovia), KKS (2. AZS Kraków).

Pomorze: Włókniarz Szczecin I 
przed Włókniarzem II, Włókniarz 
Szczecin, Włókniarz Szczecin, Flo-
ta Gdynia.

Śląsk: Górnik Katowice 
Baildonem, GKS Gliwice 
Górnikiem, Piast Gliwice 
Górnikiem, Baildon Katowice 
Górnikiem.

Łódź: AZS Łódź, Gwardia

przed 
przed 
przed 
przed

Łódź

tyk — mówił Janusz Gajewski — 
nie apatii z nieba. Na sukces po­
żyły się lata .pracy działaczy i tre- 
nerów. Zasługą klubu jest prowa­
dzenie dalekowzrocznej polityki ka­
drowej, opierającej się na szerokiej 
bazie pracy z młodzieżą.

— Nasza obecna pierwsza dru­
żyna, to przecież w większości nie- 
dawni jeszcze juniorzy. Bardzo u- 
talentowani bracia Filipiakowie, W.
rzalek. to przed laty rpacholęta”, 
dziś zahartowani w bojach zawed- 
ni’cy. Jeśli jesteśmy dziś dumni tó 

• przede .wszystkim z tego, iż mamy 
. szerokie zaplecze, obiecujący na­
rybek, nad którym czuwają nasi 
trenerzy Nowacki i wychowawca I 
drużyny Bartolik. Im to przede 
wszystkim zawdzięczamy drużynę 
rezerw w B klasie, trzecią lokatę 
juniorów w lidze okręgowej, wice­
mistrzostwo okręgu trampkarzy. 
Rcsną więc następcy drugoligow- 
ców.

(2. Kolejarz), AZS Politechnika (2. 
Kolejarz), Gwardia Łódź (2. Resur­
sa):

Zachód: Kolejarz Wrocław przed 
Lechem Poznań, AZS Poznań przed 
Wartą, AZS Poznań przed Wartą. 
Wartą Poznań przed . Kolejarzem 
Wrocław.

Która z, tych drużyn będzie; 
mistrzem Polski na rok 1959? I 
Zagadki zostaną rozwiązane w: 
najbliższych dniach, . Tytułów ; 
bronią: ,we florecie kobiet — 
Górnik Katowice, we florecie 
mężczyzn — Marymont War- 
szawa, w szpadzie — Kolejarz 
Wrocław i w szabli Legia W’ar-

ku nasi chłopcy nie zawiodą na­
szych nadziei. Jest drużyna młoda, 
ambitna, bardzo przywiązana <do 
bat w swego klubu, potrafiąca dać 
z siebie maksimum energii i am­
bicji w decydujących meczach.. Po­
dobnie zresztą myśli nasz ducho­
wy wódz, prezes klubu Jan Krau­
se. ----.-,

AMATORSKI...
NIE TYLKO Z NAZWY

szawa.

waniem planu poniżej normy".
Najciekawsze spotkanie dru­

giej rundy pomiędzy katowic­
kim Baildonem a nowotarskim 
Podhalem przyniosło zdecydo­
wane zwycięstwo góralom (4:1) 
i choć ze sprawozdania wyni­
ka, że gdyby nie brak indolencji 
strzałowej katpwiczan, wynik 
mógłby :brzmieć odmiennie, to 
jednak wydaje się, że wzięcie 
rewanżu na ciężkim lodowisku 
w Nowym Targu,- będzie bardzo 
trudne,

Ostatnie, spotkanie, którego 
wynik był przed początkowym 
gwizdkiem sędziego sprawą cał­
kiem otwartą, zakończyło się 
zdecydowanym zwycięstwem 
Cracovii nad Pomorzaninem 
(8:4). Spadkobiercy wielkich tra­
dycji, po poważnej porażce x 
Górnikiem, sprawili swym kibi­
com miłą niespodziankę i chyba 
w wielu sercach krakowskich

Mgr M. WACHĘ — Pniewy 1 Inni 
czytelnicy: Sports Toiirist nie orga­
nizuje już w br. żadnych wycie­
czek. O .tym, kto będzie niógł' 
uczestniczyć w wycieczce ńa Olimś 
piadę do Rzymu, o jej kosztach Itp..- 
powiadomi w komunikacie specjal­
na komisja, powołana do rozpatrze­
nia wym, spraw (komisja ta urzę­
duje przy. Polskim Komitecie Olim-, 
pijsklm).

Tadeusz STANEK — Czarne: w 
r. 1955 pierwszy mecz ligowy po­
między Stalą Sosnowiec, a CWKS 
odbył się w Warszawie 14 maja! 
Wygrał CWKS 1:0, Strzelcem bram­
ki byl w 87 min. Brychczy. Bram­
ka puszczona przez Dziurowicza by­
ła pierwszą straconą bramką Stall 
Sosnowiec od początku rozgrywek 
(mit „zaczarowanej bramki" Dziur 
rowiczą trwał dokładnie 627 minut). 
Rewanżowy , mecz, który Jednocze­
śnie decydował ó tytule mistrza 
Polski (CWKS-owI wystarcza! re­
mis, Stall — zwycięstwo) zakończy! 
aię remisem 1:1. Mecz ten odbył się 
20.11.11)55 r. w Sosnowcu. Bramki 
Strzelili: w 1 min. Uznańskl (S.) I 
w 14 .min. Brychczy. Stal wywal­
czyła awans do i : ligi w 1054 r. :

■ ■. 1 " l
Marian SCHACHT — Oborniki 

Wlkp.: Mecz Polska — NRF roze­
grany 20 mała br, w Hamburgu 
był normalnym . meczem między­
państwowym. , Mecz ten zakończył 
się wynikiem remisowym t:r (do 
przerwy prowadzili Po acy 4:0). 
Bramkę dla Polski zdobył w 30 
min. Baszkiewicz, dla NRF — w 80 
min. Stein. Rahn nie graf w tym 
meczu, w lidze koszykówki, w 
wypadku, gdj> pierwsze tvzv dru- 
żyny mają Jednakową Uość punk- 
low o zajęciu pierwszego miejsca 
decyduje lepsza różnica między 
zdobytymi, a straconymi kontami 
ale tylko re spotkań . rozegranych 
między zainteresowaną trójka dru­
żyn.

Klubu Kibiców Legii (Łazlenkow- 
ska 8).

KS UNIA Gorzów: Dziękujemy 
serdecznie zą miły list.

Zbigniew SZMIDT — Zbązzynek: 
ŁKSi spadl - z T ligi piłkarskiej 
dwukrotnie^ —: w 1938 ,r., kiedy .to 
zajął przedostatnie miejsce w ta- 
.beli1 1 następnie.iw 1952 r. (ostatnie 
miejsce w ; tabeli). W 1953 r. ŁKSi 
wywalczył awans do I ligi. Spójnia 
Tomaszów Mazowiecki, nie grała 
nigdy w II lidze;

Andrzej PIETRZAK l— Grójec 
i inni Czytelnicy: Niestety, nie je­
steśmy w stanie udzielać Czytelni­
kom porad dotyczących prowadze­
nia ■ treningu sportowego (w tym 
wypadku lekkoatletycznego). W 
sprawie tej radzimy zwrócić się 
bezpośrednio lub listownie do tre­
nera lekkoatletycznego najbliższego 
klubu sportowego. okręgowych 
Związków LA. bądź też do redak­
cji mtesięcBntka ..Lekkoatletyka" 
(Warszawa, .ul, Mariensztadt 8). miłośników hokeja zaświtała
'nvn^1 — Olsztyn: j iskierka nadziei, ie niech tylkoDynamo Tbilisi grało po raz perw- , . . _ . . . 4_
sjy w Po sce w 1951 r. remisując , będzie wreszcie na miejscu to 
w pierwszym' meczu z roprezentą- I sztuczne 1 lodowisko, to znów 
cją ZS Unią. 1:1, a następnie wy- ! Kraków hedzie miał wiele do 
grywając z Górnikiem Radlin 4:9. i , j “S0"®
z CWKS 2:0 i z Gwwdią Kraków I powiedzenia w hokeju. Życzy- 
3:0. Reprezentacja ZS Unii grała i my im tego z całego serca, ale 
z Dynamo w. nast. składzie: Syym- i kow.ftk,: B«»rtvia Flanoki, Susycsyk, i painiętac, nio oci ra 
Cebula, Time Przecherka, Gracz, i ZU. Kraków zbudowano, 
Alw«r, Cieślik, Kubicki; Mecz KS j

Chorzów — Dynamo Kilów I w drugiej serii rozgrywek Ugo* 
odbył się w Chorzowie 1.XI.IW4 r. i wych padło ogółem 39 bramek, tn 
i■ sic zwycięstwem Unii ; jest o 4 więcej, nU w pierwszej,

Hramki strreUi: Cieślik— i Tabela strzelców przedstawia
3, Pohl, Alszer i Sus.tc^x*:. U:Va następująco: 
grała xv nast, Wvrobek. H
Glebur, Rartyla, Bomba, suszczyk, 
siekiera. Pohl, Tim, Cieślik» Alsrer, 
Bochenek (Michałek).

Myślę, że oprócz zasług trenerów 
1 działaczy, jedną z głównych przy­
czyn narodzin zwycięskiego kolek­
tywu. jest wysokie morale zawod­
ników. Piłkarze Bałtyku w przewa- 
żającej większości wysokokwalifi­
kowani fachowcy, zatrudnieni na 
odpowiedzialnych stanowiskach w 
stoczni. Oprócz pracy, przynoszącej 
im dość wysokie wynagrodzenia, 
uprawiają wyczynowo futbol, tre­
nując nie rzadko po godzinie 11, 
Przywiązanie do zakładu, patronu­
jącego klubowi, do barw drużyny 
którą reprezentują jednoczy Itd- 

- ------ ijący, rozumiejący 
...... isż nie ćdchcdsl 

z drużyny, a Jeśli ubywają piłka­
rze. to lj'lko dla odbycia służby

Miłośników szermierki zapra- ^S^^etpói. Nnu^eź'
szamy w piątek do 'sal Torwaru
t Legii w Warszawie a w na­
stępnym tygodniu do Katowic. 

L. C. Oę&ywHcle wiele dla klubu robi 
gdyńska stoennla, ber. pomocy któ*

Zbigniew KĘPIŃSKI — Pabia- 
n ct: Chomie odpowiadamy na py- 
P*5 Czytelników. Nie jesteśmy 
Jednakże w stanie odpowiedzieć na 
taką HcĄę pytań, jaka ławarta

V ,P*ńaknn llśole (ok. Ml. tym 
bardziej, źe przy,uważnym czytaniu 

fpdglby Pim znaleźć odpo­
wiedź nb większość z nich,

Jerzy KWIATKOWSKI— Gdańsk: 
Miesięcznik „Piłka nożna" może 
Pan zaprenumerować za pośrednic­
twem Okręgowe®» Zwiącku PN 
w Gdańsku.

5 — Kurek, Dutkiewicz
3 — Burek, Wróbel HI. Małysiak, 

Lusiak, Zmomyńskt
2 — Milota, Konieczny, Andrzej 

Fonfara. J. Brynia^ki. Jędryslk. 
Kaszyński, Filipiak, 'ParzynowskU 
Zieliński (Pora), Żebrowski

SOCHACZEWSKI kotele*
n.ynn: Błąd powstał z winy ko« 
rekiy, W następnym numerze da- 
iKmy sprostowanie. Jestcse rar

1 — Zieliński (L), Skotnicki, Ty* 
Uszcxek, Roteń, Jończyk, Wróbel n. 
Trójcą, Zawadzki, Wilczek, Margaj, 
Upkowzki, Górny, Wacław, Świ­
stak, Wróbel (Start), Pokladnik, 
Skaba, Chodakowski, Baranowski, 
Plcrońezyk, Wycisk, Sitko, Ctaja, 
Poówa, Hartman. Żurawski, Droz-

praepranamy, 
Stefan KOMOROWSKI-— Klelee: i Hartman. .......

Do st, Królaka może Pan pisać najdzyński, Radwański.
.uTCiTC* '■•r"'-"-.— w»»™ ; adres; KS Sarmata, Warszawa, ul. „ _ . ..chówleet Radzimy zwróćdć etą do i wolska u, pa) W. Dotnsńikl
tiimk garczysrki at»r» j
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NARCIARSKA
odo do młodości
1ESZCZE dwa temu, gdy nie- 
latórzy działacze narciarscy dobi- 

ru się o starty zagraniczne dla 
kolorów biegaczy, wyśmiewano Ich 
twierdzbc. że młodzi narciarze - 
h eąacze nie mają czego szukać na 
zagranicznych trasach.

To wielu targach, pierwszą próbę 
„okazania naszych juniorów blega- 
c:-y za granicą, uczyniono w ubie­
głym sezonie.

premiera odbyła si, na’ pucharze 
Kurlkkall w Ramsau — Austria. 
Misiem zaszczyt w niej uczestni- 
ćr e. C6ż to była za satysfakcja dla 
polskiego dziennikarza, który rnwl 
oglądać, jak nasi chłopcy roznosili 
wprost swych przeciwników ż 9 
państw.

Naisizhszvm z' trójki startujących 
chłopców, byl Karpiel, ale na dobrą 
snrawe. nic powinien on w tych 
zawodach brać udziału, gdyż był o 
parę lal mlooszy od swych, prze- 
ciwników.

pezzo 1 w Klingenthal. Komibina- 
torzy będą startować w NRD..

Na marginesie tego ostatniego 
startu zaryzykowałbym twierdzenie, 
że nasz junior Gąsienica z Zakopa­
nego. nie znajdzie w tej chwin na 
świecie przeciwników ż tego co 
on rocznika, którzy by byli w sta­
nie pokonać go w normainych wa­
runkach.

Nie radziłbym napominać rów­
nież o juniorach zjazdowcach. 
Przypomnę .tu tylko, że • junior 
Orlewicz w gronie czołowych al­
pejczyków świata, zdobył , ubiegłe­
go sermu drugie miejsce w sla­
lomie specjalnym we Francji.

Marian Matzenauer

Spartakiada zimowa |
kierownictwo nie kryło

tego że przywiozło tego niezwykle 
rstnientowanego juniorka, dla eks- 
jrrvmentu. Karpiel biegł tuż . za 
nót^irie zbudowanym Włochem, 
t cieniu nałożono do głowy, że Po- 
kcy sa niegroźni. Zakopiańczyk, po 
paru kilometrach minął Włocha i 
ten próbował się trzymać za )ego 
plecami -- przecież powiedziano 
n.(j ze r. Polakami wygra. Pó pa­
ru kilometrach morderczej wal­
ki, wyczerpany reprezentant Włoch 
zemdlał na trasie, a Karpiel mi­
na! jeszcze po Urodzę 5 zagranicz­
nych przeciwników i, uplasował się 
ostatecznie na 4 miejscu.

To byl ten nasz „najsłabszy” za-

Armii Sprzymierzonych
w lutym 1961 r

ZAKOPANE 20.11. (tel. wł.). Spar­
takiada Zimowa Armii SprzymieiLo- 
nych paiLslw socjalistyczni cn. Która 
ma się odbyć w lutym 1061 raku, za-
powiada się na wie.ką imprezę. In- •
formuje nas o tym pik Kazlmieiz ; Hym. z gdyńskiej Floty me dał
Malczewski, który z ram.ema Polski । - - u

Lepszy Gut Mlsiaga
zdobył bezapelacyjnie pierwsze 
miejsce, a jego najgroźniejszy kon­
kurent w tych zawodach Józek Ry- 
sula, był drugi.

Po powrocie do kraju, wieczni

brał udział w obradach sportowego 
komitety zaprzyjaźnionych armii.

Na program spartakiady z ożą a'ę 
konkurencje wojskowe — biegi pa­
trolowe na 25 km ze strzelaniem, 
dwubój zimowy (bieg na 20 km ze 
strzelaniem), wszystkie konkurencje 
narefarskie klasyczne i zjazdowe o- 
raz hokej na lodzie.

wisku mistrza świata
się zastraszyć głośnemu naz­

Bogdana t po równorzędnej walce
ulepi minimalnie na punkty.

Fot. ,,PS” E. warmiński

Na Torwarze
zobaczymy

łyżwiarzy figurowych
ŁYŻWIARZE figurowi rozpoczy­

nają sezon, W najbliższą sc- ■ 
bolę i niedzielę, w dniach 28—29 

bm., odbędą aię na Torwarze o-
gólnopolskle 
Warszawy j 
zawodników

zawody o Puchar 
udziałem czołowych 

zawodniczek k.asy
W klasie I startują: Wąsikówna, 

Kraja i H. Langer (KKŁ), Jankow­
ska (Legia), Macura i Starosta (O-
gniwo W-wa) wśród kobiet, Han*
zel, Hnatyszyn, J, Rucka (KKL) 
i Erlich (Ogniwo) wśród mężczyzn, 
pary sportowe: Wąsikówna—Kaćz- . 
marczyk (KKŁ) d pary taneczne: | 
Zdankiewicz—Koczyba (Ogniwo) o- 
raz Wasilewska—Stryjecki (Łącz­
ność). Nowością w układzie par 
jest start Kaczmarczyka z Wąyi- 
kówną zamiast Jankowskiej, spo­
wodowany przeniesieniem się tego 
zawodnika do Katowic.

II klasa obsadzona jest dosyć licz- . 
nie. W jeździe indywidualnej star-;
tuje 10 chłopców i 15 dziewcząt, 
przy czym w większości są to ły­
żwiarze warszawscy — KKŁ repre­
zentować będzie jedynie 3 zawod- 
n-lków i 3 zawodniczki. W klasie 

i II startują ponadto dwie pary 
I sportowe, oraz a: 5 tanecznych.
L Zawody rozpoczynają się w so- 
I bolę o godz. 8.00 iazdą obowiązko-

malkontenci powiedzieli 
orze, ale tam nie było 
kurencji”.

Do Holmenkollen —

Hachorek znów strzelił 
„psychologiczną" bramkę

mówi Czesław Krug
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Riihl, który był dla zespołu z 
Essen tym, czym jest Rahn dla 
jedenastki A.

„DIE WELT” podkreśla, .że 
„gdyby Polacy osiągnęli wyż- 
szy wynik, nie byłoby to wcale
krzywdą dla gospodarzy”. Wy-
liczając faule
tym meczu,

nasz najsilniej- I wadzenie dla nas w momencie,państwowy ----- -------
szy skład. Defensywę pozosta­
wiam bez zmiany'(tak w każ-
dym razie -przewiduję- — nie 
wiedząc, co nas czeka podczas 
diugiej.podróży do Izraela). Na­
tomiast brak Szarzyńskiego w 
ataku uzupełnię Majewskim, z
lym, że zagra on' na prawym

odewizdane w I łączniku, a Pohla przrsunę na . ° I 1___ — U^oUotL-1

kiedy przeciwnik robił wszyst­
ko, aby zmusić Stefaniszyna do
kapitulacji. Jeżeli -mówiłem o 
nokaucie — to raczej Staslek 
swym kapitalnym wolejem z 
półobrotu znokautował psy­
chicznie ambitny zespół gospo-
darzy.

Teraz kończy Czesławis uugwuuciue w łn**'"""-» - - *—" . . T. , ’ ....podaje że gracze lewą stronę, między Hachorka Krug — czeka nas w niedzielę 
..........’ ■ ■ ’ 1 i Baszkiewicza. | mecz z Izrae.em, którego rów-

Pozostawię też na prawym i "ież nie chcęmy przegrać, ,a 
skrzydle Fabera, mimo że nie ; P^dtem aosc długa podroż. 

~ .. t- _ W nTMrorł cL' ronn tirvTOTri nr*

niemieccy dopuścili się ich 20 I 
razy, a polscy 17. i

W dalszym ciągu rozmowy,;
kpt. związkowy Krug podał i 
jeszcze, że trener zespołu nie- !I wą klasy I । II. Tego samego dn:a 

o 17.00 ro^pocmie s’ę jazda dowol­
na kobiet i mężczyzn kla*y H, wy- ---,------------------- .

i stąoią również pary taneczne w ( czył po meczu, IZ nic ma Baj- j
■ mieckiego Gawliczek, oświad-1

tańcach obowiązkowy w nie-
dzielę o godz 17.39 odbędze się 
jazda dowolna kobiet i mężczyzn 
klasy I, tańce dowone i jazda

1 par; ml.
I Zawody o Puchar Warszawy po- 
| pnzećzają bezpośrednio wyjazd na- 
। szych juniorów i pary tanecznej 
. Zdankiewicz—Koozyba na międ-zy- 
I narodowe zawody do Budapesztu 

w dniach 5 i 6 grudnia.

wyszedł mu mecz
„PS” miał rację pisząc, że gra 
Niemców nie będzie mu edpe-

Essen, i w czwartek rano wyjazd do 
Diisseldcrfu, stamtąd lot do 

i Brukseli, po pól godzinie odlot
wiadala, ale chcę na jego p- ! do Wiednia.

mniejszych wątpliwości co do j bronę (i swoją — red.!) .powie- 
faktu, że z naszej grupy elimi-1 cizieć, ie po przerwie nie tylke 
nacyjnej najbardziej dojrzałą i i Faber usiłował oszczędzać swe

Tam zmieniamy
Fu»y*v- kierownictwo ekipy i przez A- 

nie tviko 1 powinniśmy przybyć dó' 
• ' ! Tel Avivu około 9 wieczorem.

predestynowaną do finału jest’ kości. Wierzę w możliwości Fa- I J, sobetę będziemy od- 
drużyna polska. ’----  1 -u ! ri poezywać na miejscu nowego 

meczu.
A zatem powodzer/a w dro-

■ bera i mimo pierwszych nie­
powodzeń, będę się stara! za-— A jak z’ kontuzjami — 

■ pytamy. — Czy są poważna? 
। — Niestety, jedna tak! , Po
I meczu okazaio się,- że Stefani- 
i szyn wyleczy szybko doznane 
| potłuczenia, że Korynt będzie 
' jeszcze- jeden — dwa dni ku- 
i lał, a Baszkiewicz ponarzeka 

jeszcze na ból w barku, ale 
wszyscy trzej do niedzieli po­
winni całkowicie wyzdrowieć. 
Gorzej jest ze Zbyszkiem Sza- 
rzyńskim. Kopnięty silnie w 
kostkę, grał dalej, a dopiero w 
szatni okazało się, iż koniecz­
na jest wizyta u lekarza. Noga 
Szarzyńskiego poszła na 8 dni 
w gips. W związku z tym gwar­
dzista wraca w czwartek do 
kraju a pozostali zawodnicy, w 
liczbie 16, udają się do Izraela 
na 2 kolejne mecze.

— W związku z kontuzją

aklimatyzować go w obecnym , 
zespole reprezentacyjnym, któ- 1 
ry stanowi już zgraną i dobrze ;

dze!
Rozmawiał (a)

rozumiejącą się jedenastkę. j
Styl, vz jakim wytrzymała ona ■ 

huraganowy napor przeciwnika 
w pierwszym kwadransie me- < "MAera 1

Trzydziestu czterech
do Celniewo 'Piłka 

^kaina 
xa granicy f

fiSDyscypliny wojskowe 1 narciar-
„no do-! «kie zostaną rozegrane w Zakopa-' 

silnej kon- nem natomiast mecze hokejowe, że ! 
wzglęó-i ‘na’ bardzo atrakcyjnych !

„no

najsilniej
obsadzonych zawodów świata,. -po­
jechali Rysu la 1 Gut Misiaga. zno­
wu przepowiadano im najstraszliw­
sze cięgi — mówiono nawet ó kom­
promitacji.

Tymczasem Rysula w najpięk­
niejszym stylu, rozgromił całą czo­
łówkę świata juniorów skandynaw­
skich, a Misiaga, pozwolił sobie być 
czwartym. Postawa naszych Junio-, 
rów była największym szlagierem 
tych sławnych zawodów.

Szwedzki dziennikarz Bódln z 
..Fxpressen” pisał ,.Pamiętamy 
polskich biegaczy lekkoatletów że. 
Sztokholmu. Narciarze juniorzy za- 
demonstrowall taki poziom w Hol-, 
rr.enkollen, że wszystko wygląda mi 
na to, że za parę lat pójdą w ślady 
lekkoatletów również polscy biega­
cze narciarze, a wtedy niech na­
szych chłopców ma opatrzność w 
swej opiece”.

Dziś Rysula i Gut Misiaka są już

partnerów oraz brak sztucznego lo-1 
dowiska pod Giewontem, odbędą się i 
na sztucznych lodowiskach krajo-

czu, jest gcdny uznania. Mogę

Seniorami i ubiegają się o 
MarŁu w Olimpiadzie. Czy 
dzą się słowa szwedzkiego 
wozdawcy 1 znajdą się oni 
łówce świata za parę lat,

prawo 
spraw- 

spra-
trudno

powiedzieć. O tym decydować bę­
dzie jeszcze wiele czynników.

Ale zostawmy już tych ..starych”, 
bo artykuł ten poświęcony jest tyl­
ko młodzieży.

W tym sezonie zaplanowano jut 
odważnie starty dla naszych mło­
dych biegaczy Juniorów i dzięki te­
mu zaprezentujemy światu nowych 
«kosynierów”.. Karpiel,Staszek, 
Bachleda, to trójka muszkieterów z, 
SNPTT, która będzie1 ■ nai repre­
zentować na zawodach w Le Bras- 
sus, Holmenkollen, na pucharze Ku- 
rikkali w NRF, oraz w Klingenthal.

PZN nauczony dobrym doświad­
czeniem z biegów, zaplanował rów­
nież starty dla juniorów — skocz­
ków {'kombinatorów. Skoczkowie 
wezmą udział w konkursach o pu­
char Kóngsberg, w Cortińa d’Am-

W turnieju hokej owym wezmą u- 
dzial reprezentacje: Związku Radzie­
ckiego, CSR, NRD. Rumunii, Mongo­
lii i. Polaki. Do konkurencji narciar­
skich nadesłały* wstepne zgłoszenia 
Związek Radziecki. CSR. NRD. Ru­
munia. Węgrys Bułgaria, Chiny, 
Mongolia i Polska.

Wietnam. Korea i Albania nie 
Drzyślą najprawdopodobniej swych 

■sportowców, ale zapowiadają przy- 
jezd obserwatorów.

Szczegóły techniczne zawodów, re- 
gu?amin. składy ilościowe ekipy ' i 
sposób punktacji drużynowej, zo­
staną ustalone na kolejnvm posa­
dzeniu komitetu, które odbędzie Mę 
w maju przyszłego roku w Sofii.

Już dziś, zwłaszczB w Związku Ra- 
dzieclńm, Czerhoeiowacji. NRD i 
Polsce rozpoczęły się do tej wiel­
kiej imprezy sportowej bardzo sta­
ranne przygotowania. Dobrze się 
sl^ada. te impreza ta wyphda na 
rók przed, narciarskimi mistrzostwa­
mi światR. gdyż właśnie w związku 
z nimi Zakopane otrzymuje piękną, 
zmodernizowaną skocznię Dużą 
Krokiew oraz nowi trasy biegowe.

M. M.

Przygotowania do narciarskich 
mistrzostw świata w Zakopanem

Nasi' pięściarze rozpoczęli pierw­
szy etap przygotowań okmpijskich 
od zgrupowania w Cetniewie. które 
trwać będzie do 7 grudnia br. Pol­
ski Związek Bokserski na obóz ttn 
powołał 34 zawodników.

Oto lista powołanych pięściarzy: 
Henryk Kukier (Avia t Świdnik), 
Brunon Bendig (Zawisza' Byd­
goszcz), Zbigniew Olech (Pafawag 
Wrocław), Kazimierz Galusik (Pro­
sną Kalisz), Piotr Gutman (ŁTS 
Łabędy), Józef Wojtowicz (Broń 
Radom). Jarosław Kulesza (Gedania 
Gdańsk). Jerzy Adamski (Astoria 

; Bydgoszcz), Roman Czapko (Legia 
W-wa). Kazimierz Budkus (Broń

1 porównać drużynę niemiecką z 
tego okresu do beksera, który 
zdając sobie sprawę ze swych
mniejszych umiejętności, dąży
od pierwszych sekund walki do 
rozstrzygnięcia jej przez no- ;

Okręgi narciarskie
startują

za granicą
Polski Związek Nareiarsfcl mająe 

na uwadze potrzeby szkoleniowe, 
odstąpił dużą część zagranicznych 
imprez czołowym okręgom, narciar­
skim. rezygnując tym samym z 
wysyłania oficjalnych reprezentacji 
krajowych ńa rzecz -reprezentacji 
okręgów.

Wszytkie te okręgowe kontakty 
pomyślane są jako imprezy ó cha­
rakterze wymian bezdewizowych 4 
w żadnym wypadku nie mogą ob­
ciążyć budżetu' Zarzadu Głównego 
PZN.

Największą Mość imprez zagra­
nicznych przydzielono : najsilniej- 
azemiu okręgowi w Zakopanem:

Klingenthal (NRD) 30-31.1.1960 za­
wody w konkurencjach klasycz­
nych.

Gstadt (Szwajcaria) 7.n.6Q kon­
kurs skoków. *

Tatrzańska Łomnica (CSR) 20-22. 
ni.so końk. zjazdowe.

OberwisenŁhal (NRD) U—13.UI.60 
kcnlurenoie zlaidcwe.

Schneeberg (Austria) 24.IV.60 kon­
kurencje zjazdowe.

Obergul (Austria) l.V.ft konku­
rencje zjazdowe.

Drugi naisllniejszy nasz okręg 
narciarski Śląsk, otrzymał dó ob­
służenia 5 imprez: '

Semmering (Austria) 10.L60 kon- 
kurs skoków.

Łjubljana (Jugosławia) 6 1, 7.11.60 
konkurs skoków.

CSR — tydzień skoków 7-14.TII. 
co , . ■

Oberwisenthal (ŃRD) 3.IV.W kon­
kurs skoków.

Sarajewo (Jugosławia) zawody w 
konkurencjach zjazdowych. >

Okręg warszawski będzie nas re­
prezentował : w konkurencjach kla­
sycznych na - zawodach ‘ w Matra 
Węgry 23 i 24.1.60.

Zavzcdbicy Krakowa będą starto­
wać w BulgariL. gdzie w lutym 
zostaną rozegrane-- międzynarodowe 
cawody w konkurencjach klasycz­
nych." ll' : ”7.\’?<'

Tradycyjnym już ed, paru lat 
zwyczajem, reprezentacja ; CRZZ 
weźmie udział w ■wielkich zawo- 
dsch międzynarodowych w luovola 
(Finlandia) 23 i 24.1.60. .

Reprezentacja- juniorów; MKS 
otrzymała zaproszenie . do wzięcia 
urirlału w .międzynarodowych za­
wodach młodzieżowych • w . NRD. 
Zawody te odbędą się w ciągu 
lutego 1960. m. m.

Roger Verey
trenuje Belgów
Mtstrz wioślarski Europy i żniny 

trener wioślarski Roger Verey 
otrzymał nowe engagemant zagra- 
niczne. Popularny „Rożek” będzie 
pr/ygc>toWyWai do Igrzysk Olim­
pijskich w Rzymie wioślarzy bel- 
R’jskich. Przypominamy, że w cza- 

ubiegłej zimy Verey przebywał 
w Chinach, gdzie szkolił pierwszych 
wioślarzy chińskich oraz prowa- 
nził kursy trenerskie.

Fakt zaangażowania Vereya przez 
Belgów świadczy, że poziom fachOr 
u*y polskich trenerów jest ocenia­
my wysoko przez działaczy zagra­
nicznych. JS.

GŁÓWNY obiekt narciarskich mi­
strzostw świata — skocznia nar­
ciarska Duża Krokiew zmienia wła­

śnie swój profil. Przerzucono już ńa 
niej przeszło 3 tys. m* ziemi. -W 
okresie zimy będzie -się prowadzić 
dalsze roboty przy pomocy mate­
riałów wybuchowych w litej skale.

Nad robotami czuwają przez ca­
ły czas Staszek Marusarz oraz zna­
ny działacz narciarski Józef Pod- 
stolski. Głównie dzięki energii tych 
dwóch ludzi oraz wysiłkom kierow­
nika ośrodka sportowego mgr 
UStupskiego, roboty, sa, bardzo za­
awansowane. Był bowiem okres,

URZĘDOWE TABELE WYGRANYCH

PP. TOTALIZATOR SPORTOWY

P.F.TottllsatoP Sport o»y

egłasta t«b,lę-»ygranyoh popiej 2.000 *2.
ar KAnkural* Toto-Lottk ł unia 22.XI.1359r.

Wygrana < 9 trafieniami awyk tymi « nagrody 111 atopnia

Kupony składane a punktauh Toto:

Warssawa 1/5 -9422.026' 
1/75-692628
1/202-826J$22 
1/271-9484949 
1/526-9405176

1/65-8047456 1/75-692628
1/75-692628 1/152-9243509
1/225-4814829 1/2 51-7101007
1/3j9—14648456 
1/613-6690745

1/394-4836749
1/615-11830685

Kraków 2/7 - 9582116 
2/94-9723580 
2/204-495468 
2/280-20149 
2/288—5459841

2/53-10041336 
2/94-9723585 
2/204-495468 
2/2BO-33899 
2/293-12106

2/85-9470038
2/94-9723585
2/204-495468 
2/286r98,04895 
2/297-9265245

Kato*lea 3/5 -14436320 3/8 -14554651 
3/23-1875724 3/23-1875725 
3/32-416136 3/38-3794028.
3/68-453500 3/69-846Ó5O
3/69-846050 3/85-6963
3/103-398463 3/150-13279178 
3/167-1891318 3/192-13623732 
3/227-1908502' 3/235-9736516 

3/256-14471687 3/267-7704784

3/8 - 14555220 
■3/26- 1798345 
3/43- 11059811 
3/69— 846050 
3/103—398463 
3/166-13579778 
3/205—3779250 
3/236-2018964

tiroeZaw ,, , 4/20 - 2442 , 4/6,1-8371167 
4/63 - 6349450 4/103-10974 
4/223-28811 4/243-8310875

4/63-8390127
4/148-6568 .

Ł ód d 5/19-630261 9 
5/103-9514586

5/70-5905502 
5/114-5273428

5/75-1087056

■ t ■ ■ ■

6/4 - 8261338 
6/36- 8144776 
6/87- 8089646

6/8-509852 
6/37-3589150 
6/88-4820955

1 
6/8-309852 
6/75-4288682

Bydgeaaoa 7/6 - 86782 
7/24- 24905

7/6-86782 . 
7/24-24905

7/9 -27 02553 
7/120-5021235

, Gdańsk 8/23-4926844
8/74-81912 
8/93-3SB203

8/38-4852050 
8/74 — 81912

8/62-5292554 
6/74-4814911

Lublin 10/46-24823

■ ■ I1*10* 11/15-3899016 11/53-4281/95 91/60-362622?

; Ustsadt v 12/44T518383?

Opoli " 13/15^3391463 13/39-50502 ,13/59^5064485

Zulona Góra 14/1 59890 94/43-203673 14/47-202461

saautein 15/1-45481OT 15/4-5190957 15/37-575349

Olaatyn 16/16-3592879

Koatalio 17/10-48461?
17/61-242921?

17/13-3495098 97/44-3501502

kiedy całej inwestycji groziła jed­
na wielka klapa. .Przez dwa miesią­
ce prowadzono Jednak roboty sy­
stemem gospodarczym i to urato­
wało sytuację.

Konkurs skoków do kombinacji 
odbędzie sie w czasie mistrzostw na 
Średniej Krokwi. Skocznia ta już 
została odpowiednio przerobiona, 
tak że nie przewiduje się już na 
niej żadnych dodatkowych robót. 
Otrzyma ona tylko nową wieżę, sę­
dziowską oraz prowizoryczne małe 
trybuny.

W budującym się nowym ośrod­
ku sportowym koło ronda, organi­
zatorzy zamierzają urządzić głów­
ne biuro zawodów oraz umieścić w 
nim ekipy zagraniczne.

W chwili obecnej piękna część 
internatowa ośrodka jest krytp 

• di^hąfe^or>Y**żakJaidr£s^^ ;nlej- 
okna i centralne ogrzewanie, ^aby 
w ciągu zimy można było prowa­
dzić, roboty wewnątrz budynku. Sa­
la gimnastyczna będzie wykony­
wana w'przyszłym roku.

W Zakopanem dokonuje się obec­
nie inwentaryzacji wszystkich 
obiektów, w których podczas mi­
strzostw świata będzie można ulo­
kować zagranicznych i krajowych 
turystów, a przede wszystkim oa^- 
by związane w jakikolwiek sposób 
z organizacją» samych zawodów. 
। Zgodnie z prowizorycznymi obli­
czeniami, ilość działaczy, zawodni­
ków, dziennikarzy i obsługi impre­
zy, nie powinna przekroczyć liczby 
1300. Do tego dojdzie jeszcze około 
10 tys. turystów zagranicznych. Ty­
le miejsc znajdzie się bez trudu, 
ale do tego dochodzi przecież rze­
sza turystów kra‘owych oraz nor­
malna porcja gości, która odwie­
dzi w zimie Zakopane. Z tego już 
widać, że problem kwaterunkowy 
będzie niełatwy do rozwiązania.

. Najkiopotllwszyml, a zarazem nie­
zbędnymi gośćmi każdej wielkiej 
imprezy sportowej sa dziennika r~e. 
Dla prasy trzeba uruchomić ogrom­
ną machinę, która pozwoli im prze­
kazać wiadomości. z zawodów przy 
pomocy' telefonów, dalekopisów, 
radia i telewizji.

W tym celu w Zakopanem, trze­
ba rozbudować miejską i między- 
/ńiastową centralę telefoniczną. Mu­
si być wybudowany nowy budynek 

■poczty oraz na linii Kraków — Za­
kopane poprowadzony podziemny 
kabel, który zapewni sprawne po­
łączenie międzynarodowe. Jak bAr- 
dąo przyda się to Zakopanemu i po 
zawodach — dobrze wiedzą ci 
wszyscy, którzy dziś godzinami cze­
kają na połączenie telefoniczną sL 
mowej stolicy Polski z resztą kraju.

Organizatorzy spodziewają- sie 
przyjazdu okoló 303 przedstawicieli 
prasy krajowej 1 zagranicznej.

Do kierowania biurem prasowym 
Klub Dziennikarzy Sportowych SDP 
-wyznaczył już red. red. Stefana 
Rzeszota, Jerrern Jabrzemskiego 
oraz Mariana Matzenauera.

Radom), Kazimier* Pałdzior (Broń
**--*—' Józef Grudzień (Legia

Jan Szczepański (Legia
Radom),
W-wa), _________ _____ __ _
W-wa), Zymunt 'Milewski (Polonia
Gda^fk), Jerzy Kulej (Gwardia

Szarzyńskiego nastąpią w
linii ataku zmiany w składzfe

kaut. Ona chciała nas zasko-: 
czyć szalonym tempem, chcia- ! 
la koniecznie strzelić bramkę, 
a później... bronić, .się! Dzięki 
umiejętnej, rozsądnej grze na­
szej całej jedenastki — nokaut 
nie wyszedł!

Niemała w tym zasługa Ha- 
chorka, który w ostatnich spot-

na Izrael. Kto zagra na jego kaniach zdobywa „psycholo-
■ • - gieżne” bramki. W Helsinkachmiejscu?
— Postanowiłem — odpowia-

w-wa). Marian Kasprzyk (BBTS j Czesław Krug — wystawić Bielsko), Leszek Drogosz (Błękitni • ** — / . •

zdobył prowadzenie na 2:1, kie- , 
dy Finowie nas przygnietli, w

NOWY JORK. W Lcs Angeles 
odbyło się rewanżowe spotkanie z 
cyklu eliminacji przedolimpijskich, 
w którym Meksyk zremisował z 
USA 1:1. Ponieważ Meksykanie 
wygrali pierwszy mecz 2:0, zajęli 
oni tym samym pierwsze miejsce 
w grupie VI strefy amerykańSkieji 
Nie uprawnia ich to jednak do u- 
działu w finale turnieju. Zgcdnie 
bowiem z regulaminem, zwycięzcy 
pięciu grup amerykańskich muszą 
rozegrać jeszcze drdatkowe spotka­
nia, przy czym do Rzymu „wyja- 
dą tylko trzy drużyny.

BERLIN. W tym tygodniu od­
będą ®ię cztery rewanżowe me­
cze piekarskie 1^8 finałów rozgry­
wek o Puchar Eurcipy. Większość 
z nich rozegrana zostanie w śro­
dę.' W tym 'dniu Eint-racht Frank­
furt zmierzy się na włannym bois­
ku z mistrzem Szwajcarii Young 
Boys Berno. W pierwszym meczu 
zwyciężyli Niemcy 4:1. Barcelona 
gościć będzie również na własnym 
boisku mistrza Włoch Milan, któ­
rego pokonała w pierwszym me-

pierwszy mecz w Tel Avivie, Chorzowie z 2:2 podniósł na
zn.-kA « ^k-r?fi4-iiV»3:2, a tu w Essen uzyskał pro-Kielce), Bogdan Misiak

He.mut Kucznierx (Carpo । a więc ten oficjalny między-Wola), ______ __________  ___ _
Gliwice), Bogdan Kunca (Zawisza ; 
Bydgoszcz), Edmund Wlodkowski 
(Astoria Bydogszoz), Józef Grze­
siak (ASbbrda Bydgoszcz), Henryk 
D&mpc (Wybrzeże Gdańsk), Grze­
gorz Ulmer (Legia W-wa), Tadeusz
Walasek (Gwardia W-wa), Lucjan 
Słowakiewicz (Hutnik N. Huta). 
Leopold Strzębkowski (Zawidza 
Bydgoszcz), Zbigniew Pietrzykow­
ski (BBTS Bielsko), Tadeusz Kliś 
(BBTS Bielsko), Tadeusz Kubacki 
(Gwardia Łódź), Zbigniew Gugnie- 
wicz (Polonia Gdańsk), Władysław 
Jędrzejewski (ŁTS Łabędy), Klaus 
Finger (Pafawag Wrocław), Bogdan 
Węgrzyniak (Wybrzeże Gdańsk.)

< Nad całoiśćią ^przygotować 
trener Feliks Stamm, mając do po-, 
mocy 9 trenerów: Jana Biangę, 
Aleksego Antklewicza, Henryka 
Koda, Józefa Krużę, Ignacego Na­
wrockiego, Wiktora Nowaka, Hen­
ryka Nowarę, Bronisława Olejni­
czaka i Antoniego Zygmunta.

Sportowcy Bułgarii 
przed Igrzyskami

Olimpijskimi
SOFIA. W Sofii odbyła «lę kon-

ferenója prasowa poświęcona przy­
gotowaniom bułgarskich sportow­
ców do Igrzysk OLimpijsKich w. 
Squaw Valley i Rzymie.

Wszyscy kandydaci do reprezen­
tacji olimpijskiej trent/ą obecnie 
według Specjalnych indywidual­
nych planów. Tak będzie aż do sa­
mej Olimpiady, chociaż kandydaci 
do drużyny olimpijskiej będą 
mieli szereg obozów. Przygotowa­
niami zawodników bułgarskich w 
grach zespołowych kierować bę^ą 
najwybitniejsi trenerzy, pracowni­
cy naukowi wf oraz lekarze.

W Squaw Val ey startować będą 
narciarze, natomiast do Rzymu ma­
ją wyjechać zapaśnicy (styl wolny 
i kla«yozny). bokserzy, koszykarze, 
gimnastycy, jeźdźcy, kolarze, strzel­
cy, kajakarze, pływacy, waterpoli- 
ści. szermierze i pięcioboiści. Jeśli 
dopisze szczęście, do Rzymu mogą 
także wyjechać piłkarze, których 
oczekuje jeden mecz z drużyną Ru­
munii. Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że poważny procent ekipy o- 
limpijskiej Bułgarii stanowi mło-r 
dzież. Jedna trzecia ekipy to de­
biutanci.

Na zakończenie konferencji poin­
formowano dziennikarzy o przygo­
towaniach do sesji naukowej, któ­
ra odbędzie się w dniach 26—28 bm. 
w Sofii. Wezmą w niej udział wy­
bitni naukowcy WF ze Związku 
Radzieckiego. Węgier, Polsku Cze-
ćhosłowacji i Korei. (PAP)

Piłka nożna
Częstochowa. O godz. H decydu­

jący meez o wejście do II ligi W** 
wel Wirek .— Włókniarz Pabianice.

gowej Legli przy ul. Łazienkow­
skiej Ż. Początek zawodów w pią­
tek i sobotę w godz. >—15 1 17—20 
w niedzielę 9—15.

Piłka ręczna
WarszAwa. w hall AWF o godz. 

17 międzypaństwowe mecze piłki 
ręcznej 7-ósobowyeh drużyn żeń­
skich i męskich POLSKA — CSR. 
Zawody prowadzą sędziowie wę­
gierscy Marta 1 Szolnok!.

Hokej na lodzie
Wanaawa. W piątek o godz. 17 

międzynarodowy mecz 'Warzzawa — 
Berlin.
. I LIGA. Legia W-wa — Pomorza­
nin Toruń o god«. 13 ni Torwarze; 
Craeovla — start Katowice, Bail­
don Katowice — ŁKS Łćdt, Gór­
nik Katowice — Podhale Nowy 
Targ.

II LIGA: Plant Cieszyn — Boruta 
Zgierz, Naprzód Janów — Fortuna 
Wyry, Polonia Bytom — Górnik 
Mysłowice, KTH Krynica — Polo­
nia Bydgoszcz.

Boks
Warsaawa. W hall Gwardii o godz. 

11 międzynarodowy mecz Warszawa 
— Hamburg.

Lód*. Finałowy , mecz Pucharu 
FZB; juniorów Lód* — Gdańak,

Szermierka
WatiHwa. Od piątku do niedzie­

li drużynowe floretowe mistrzost­
wa Polaki w sali krytego lodowi­
ska na Torwarze oraz sali trenln-

Łyżwiarstwo
. W «obotę i nIMzIelę

Puchar Warszawy w łyżwiarstwie 
figurowym.

Tenis stołowy
I LIGA.* w piątek Skra W-wa — 

Slęza Wrocław o godz. 18 przy ul. 
Wawelskiej 5; w sobotę Polonia 
W-wa — Slęza Wrocław o‘godz. 16 
w sali przy ul. .Foksal; w niedzielę 
Sparta Żoliborz W-wa — Slęza 
Wrocław o godz. 10 w sali przy ul. 
Wybrzeże Gdyńskie 2 Start Łódź — 
Skra W-wa.

Koszykówka
I LIGA DRUZTN MĘSKICH

W piątek:
Lech Poenań — Wlała Kraków o 

ąodź. 20 (Gotartowskl 1 Szmelter z 
Gdańska).

Cracovia — Sparta Nowa Huta o 
Kodz. 10 (Mochnacki 1 Mlętta z 
Krakowa).

W sobotę:
AZS Toruń — Śląsk Wrocław o 

godz. 19 (A. Kubicki 1 szczygieł z 
Gdańska).
‘ Wybrzeże Gdańsk — Gwardia 
Wrocław o godz. ił (Elbanowskl 1 
Ziółkowski z Warazawy).

Polonia W-wa — AZS W-wa o 
godz. 19 w sali przy ul. Konwlk- 
toraltlej (KUmaj I Wiśniowski z 
Warszawy).

Legia W-wa — ł.KS Lód* o godz. 
17 w itall przy ul. 59 listopada (He- 
gerle i Reguła z Krakowa), r <

grosze
PUBLIKUJEMY drugą ezęść li­

sty wpłat na Fundusz Olimpij­
ski PKO1. W poprzednim numerze 

podaliśmy nazwiika ofiarodawców 
z Wielkiej Brytanii, Francji, We­
nezueli, Grecji, Brazylii, Kanady, 
Szwecji i Australii. Dziś kolej na 
Stany Zjednoczone 1* Izrael.

STANY ZJEDNOCZONE (w dola­
rach): Tomasz Ubik, Dearborn i 
Daniel Karpiński, Detroit —106 (w 
tym pp.: J. F. Temrowski, Detroit 
— 5, H. A. Zdrodowski, Detroit, — 
5. Ralf Futernick, Detroit — 5, J. 
W. Jankowski, Debrom — 5, W. E. 
Pine, Detroit — 5, M. Jędrysik, 
Utica, D. J. Bathgate. Grosse Poin­
tę Forms. W. J. Fortin, Detroit — 
5, Alexander Jarosiński, Miami — 
5. Dincent Melion, Nlaleah *•— S, 
Frank Chrzstowski, Miami — 5, 
John Jurkowski, Miami — 1. Frank 
Nowakowski, Miami — 1, Aleksan­
der Jarosz, — Hsfrbour Isla-nd — 
I. Walter Mount, Miami — 5, John 
Psciuk, Harbour Island — 1, John

New York —' 10. Władysław Ziobro, 
New York — 10, J. Wiktor Dem- 
bicki, Detroit — 25, Starbey Food 
Product Co, Chicago — 100, Ma­
rian Popieluch, San Lorenzo — 3. 
Ernest Ganszinlcc, Klub Sportowy 
„Olimpia” New Britain — 10, Wal­
ter Sikora, Chicago.— 117.

IZRAEL (w dolarach): Sydia 
GrunfeId — 3. Jadwiga Hamburger 
— 1, Herman Kahane — 5. Ryszar­
da Kamieniecka — 1, Dawid Kro*
nental MordęchaJ Katz — 1.

ozu Mistrzowie Holandii
Szwecji: S.parta Rotterdam 1 IFK 
Goeteborg zmiemą się po raz trze­
ci (tym razem w Bremie). Ich dwa 
dotychczasowe mecze zakończyły 
się wynikiem 3:1. z tym, że pierw­
szy wygrali Holendrzy, a dragi 
Szwedzi.

RERLIN. Rozgrywki o mlstrzo-* 
stwo I ligi NRD na finiszu są bar­
dzo zaolę‘e. Do- pierwszego miej­
sca kandydują bowiem Wismut 
Karl Marx-Stadt oraz Vorwaerts 
Berlin. W przedostatniej kolejce 
spotkań obydwie drużyny wygrały 
swoje mecze, a na czele w dalszym 
olągu znajduje się obrońca tytułu 
Wismu*. mając dwa punkty prze­
wagi. Niem>niej zacięta rywalizacja 
panuje w grupie spadke-wei. gdzie 
o pozostanie w ekstraklasie wal­
czą: Turbinę Erfurt, Einheit Drez­
no 1 Lokomoive Stertdal. Wyniki 
ostatniej niedzieli: Wl-nmut — Dy­
namo 2:1, Rotation Lipsk — Tur­
binę 1:1, Vorwaerts — Lokomotl- 
ye Llopk 3:1. Fort^chritt — Chemie

Aklivist Jer-a Fżnheil

NiedzUiek, Miami
ski, Miami 
Miami — 5 
Miami — 3,

3,- B. Rogal.
— 3. B. Wróblewski, 

Jan Zfaik-Tomćzyk, 
Louis Niemiec, Holly-

wood — 1, Walter Motak, Miami 
1, Frank Szczepański, Miami — 
W. Zienkiewicz, Miami — S, M
E. Standard, Miami

Lauderdale 
Goral Gatles

tomski, 
Konin, ____ ____
Mount, Miami —
Grosse Pointę Park 

nński, Detroit — 3,

— 1, John Lu- 
,— 1, Stanley 
i — 1. Walter 
17): -.1. Green. 
— I01, W. Kra-

T-oniasz Ubik,
Dearborn — 30, Juliusz Sztuk, Phi­
ladelphia — 15, Adam Grzegorzew­
ski, Chicago — 105, Matt Adamczyk, 
Chicago — 20. Max Fisherow, San 
Francisco — 50, Daniel Karpiński, 
Detroit (zbiorowa) — 230. K. Ja­
niszewski, Klub Sportowy „Orły” 
Chicago — 30, Jan S. Pargiella,

W niedzielę:
AZS Toruń — Gwardia Wrocław 

ó godz. 19 (A. Kubicki 1 Szczygieł 
x Gdańska).

Wybrzeże Gdańsk — Śląsk Wro­
cław o godz. 17 (Elbanowskl i Ziół­
kowski z Warszawy).

Polonia W-wa — ŁKS Łódź o godz. 
17 w sali przy -ul. Konwlklorskiój 
(Hegerle i Reguła z Krakowa).

Legia W-wa — AZS W-wa o 
godz. 18.30 w. «ali przy ul. 29 listo­
pada (Czmoch i Milewski z: War­
szawy).

Lech Poznań — Sparta ŃoWa Huta 
o godz. iś (Gotartowskl 1 Szmelter 
t Gdańska). z

Cracovia — Wisła Kraków o godz. 
l#_ (Mochnacki 1 Krakowski z Kra­
kowa). ’ *

I LIGA DRUŻYN ŻEŃSKICH
Drukarz W-wa — Lech Poznań o 

godz 18 w sali MDK (Olszewski i 
Młodkowski z Gdańska).

Olimpia Poznań — AZS AWF 
W-wa o godz. 19 (Mianowski 1 Bu- 
dzlaszek z Krakowa),

Gwardia W-wa — LKS Łódź o 
godz. 18 w sali MDK (Paszucha i 
Starowicz z Krakowa).

Wawel Kraków — AZS ^Wrocław 
o godz. 17 (Beyer 1 Krasoń z Poz­
nania). ,

Wisła Kraków — Polonia W-wa 
o godz. 11 (Pokrywka 1 Michaś z 
Poznania). *

II LIGA DRUŻYN MĘSKICH
Grupa Ar Slęza Wrocław — Lech 

Ib Poznań o godz. 17,30, Warta Poz­
nań — Górnik Wałbrzych o godz. 
17, Spójnia Gdańsk — AZS Poznań 
o godz. 17, Olimpia Poznań — Po­
lonia Leszno o godz. 20.13. Grupa 
R. Lublinianka — AZS AWF W-wa 
ó godz. 18, Społem Łódź — Kolejarz 
Łódź o godz, 11, Górnik Zabrze — 
Start Lublin o godz. 17, Legia Ib 
W-wa — Zawisza Bydgoszcz o godz, 17, -

H LIGA DRUŻYN ŻEŃSKICH
Grupa A: AZS Poznań — Slęza 

Wrocław o godz, 17, Gwardia Wro­
cław— Spójnia Gdańsk o godz. 
Grupa B: AZS Łódź Polonia By­
tom o godz. U, OUr.a Kraków — 
Warszawianka o'godz, 15.

Marceli Lampel — 3, mgr Bolesław 
Marecki — 1, Maria Nider — 3, Ró’ 
ża Nissenbaum — 1, Ewa Oltu^ka 
— 5, Halina Pereł — 1, Roman Sza­
fran— 5, Halina Weinreb — 5, Ce­
lina Temkin — 3. Dawid Blumeu- 
kranz — 5, Aleksander Damenstein 
— 6, S. Sieradzki — 5, Aleksander 
Perlberger — 1, Henryk Klingen- 
frau — 1, Ignacy Bochenek — 1. 
Izrael Szinulewicz — 3. Moshe 
Grossman — 5, Cezary Auchman — 
1, firma Etun Ltd -r- 3, Beno Blei- 
weis — 5, Dawid Langsaiu — 5. 
firma Tekstil Israel Ltd — 5. inź. 
Moshe Kleiner — 3, Maksymilian 
Lewicki — 1. Michał Linę — 5. fir 
ma Woytiński i Klepkarczyk — 3. 
inż. Nachman Arblser — 1, Max 
Farber — 5. Moshe Hirszberg — 5, 
Henryk Hahdszer — 3. Artur Hersz-

Drerno — Stendal 2:1, Zwickau — 
Rcstock 3:0.

W tabeli prowadzi Wfsmut 37 ,pkt,
pr zed V o nwa er “ s 
roadkowei znajc

kt. W grupie
Fię: Einhelt

17 pkt. Turbinę 16, oraz Lokomo- 
tive 15 pkt.

RZYM. Największą sensacją dzie­
wiątej kolełki Hur»‘kań o mistrro-

wielkie! porażka
wicelidera tabeli Bolopny z Samip-.
dorią 0:1. Wskutek
Bdceny s'r? 
przcdrwrlka

teeb drużyna 
a punkty do

rozrywek Ju ventu-
sa. Ubiegła niedziela przyniosła 
ubogi plon bramkowy. W dziewię­
ciu spotkaniach zdobyto w sumie 
tylko 12 goli.

Wyniki niedzielnych spotkań: A- 
taUnta — Pddova 1:0. Juventus —

finkel Józef Weiselfisz
Zelik Rabinowicz — 3, Leon Bo- 
renstein — 5. Arnold Frydman — 
5, Dawid Krymolowski — 5, Grze­
gorz Kapłan — 3, Israel Neuhauz 
—. Si Joav Ltd — 5, Adam Kronen- 
tal — 5, inż. Stan. Botnstein — 1. 
Tadeusz DAwidowicz — i, Euge­
niusz Lutecki? — 3, Józef Schapira 
— 5, Ein Keshet Ltd — 5. Niar We- 
karton Ltd — 5, Tarshim Ltd — 
5, Atlfon Ltd — 3,'Ben 'Dow Me- 
nachem — 3, Berman Shlomo — 5 
Meir Kosowski — ś, Tekstil Agar 
Ltd — 5, Asher Grosman — 5, Maks 
Apter — i, Erik Huppert — i, Leon 
Penczyna — 1. Leon Bluinenson — 
L Herman Safir Lid —'3 Rożen 
i Sliosberg — 5, Abraham Grińberg

3. Stefan Majewski — 5, I. Fu- 
•lerman — Kestenberg — 3, Merkaz 
Grutaoth —. 3, Uri Starkopf — 1, 
Doliński i Braude — 3. Bruno 
Dattner — j, Geller — 5, Chaim 
Beigelman — 1, adw. Jakub Po2 
anański — 3 (wszyscv z Tel. Aviv). 
Kibuc im. Roj. Ghetta „Lohamei! 
Getalol” — 5.

POLSKIE LINIE
M/S „Batory’ OCEANICZNE:

(p. Piasecką) — doi.

TOWARZYSTWO „POLONIA” 
B*ARSZAWA: p. Ochendąl — doi. 
32 (w tym od pp. Władysława Wój­
cika, Ponta Grossa, Brazylia, Win­
centego Jankowiaka, Pono Elegio, 
Brazylia).

(p OLSKI Komitet Olimpijski ser- 
< decznłe . dziękuje wszystkim, 
którzy swoimi wplatam) przyczy­
niają się do wysłania na XVU 
igrzyeka Olimpijskie najsilniejszej 
w historii naszego sportu reore- 
zentacji Polski.

Zagraniczni uczeni 
członkami.

Stowarzyszenia 
Polskich Lekarzy 

Sportowych
WROCLAW. w czasie ogólnopol­

skiej konferencji medycyny spor, 
towoj we Wrocławiu — carząd Sto. 
wanyszenta Polskich1 Lekarzy 
Sportowych pi^enał wybitne 
zasługi na polu medycyny sporto. 
wej oraz wychowania fizycznego 
i aportu członkostwo honorowe 
znanemu uczonemu amerykańskie­
mu prof, dr. Davidowi Bruce Diii

Genova 2:0. Lenerr^M Fiorenti-
na 1:1. Milan — Bari 2:0. Palermo 
— L»’io 0:0, Roma — In*er 3:1, 
SaiTipdoria — Boln^na 1:0, Spal — 
Aleksandria 0:0. Ud-nese — Nrpo- 
11 0:0. W tabeli prowadzi Juven­
tus 15 pkt. przed Bologną 13. Mi­
lanem, In ernacionale i SampdCTią 
— po 12 pkt.

ZURYCH. Wielokrotnym mi­
strzom Szwaicarii. piekarzom Young 
Boys nie wiedzie się w tegorocz­
nych rozgrywkach. W d-ziesiątej 
kolejce spotkań o mistrzostwo 
Youne Bcyś doznali druzgocącej 
porażki ze swymi najgroźniejszy­
mi rywalami Chaux de Fonds 1:5, 
Wskutek teco Youńę Bnys utra­
cili przodownictwo w tabeli.

Wyniki: Basel — Luzem 3:3, Bel- 
linzona — Chiasso 1:3, Chaux de 
Fcnds — Young Boys 3:1, Gras- 
shoppers — Zurych 0:2. Grenchen 
— Lausannt 1:2; Lugano — Win- 
terthur 1:2, Servet,te — Biel 0:2., 
Na czele tabeli unaidu-je się dru­
żyna Chaux de Fonds 16 p’*t, przed 
Ywr« Boys 16 oraz Biel 14 pkt.

PARYŻ; Nie powiod’o się piłka­
rzom Reirńs w ostemnFs.ei kolej­
ce spotkań ó mistrzostwo Hg! fran- 
cusklej. Pretendującą do pierwsze­
go miejsca w tabeM drużyna Ko- 
padewskiego straciła jeden punkt, 

'remisując na swoim boisku z. pa- 
• rysikim nacinałem 0:0. Wskutek te. 
go przrdownik rozgrywek Nlmes 
ma jćdsn punkt przewagi nad 
Reime.

Wyniki: Relm» — Raclng 0:0, Ll- 
mogeś Le Havre 0:0, Lęns — 
Lyon 1:0.. Monaco — Sedan 2:1 
Starte Ftancals — St. El lenne 3n, 
SOchaux — Angers 2:0. Valencien- 
nes — Toulon 3:1, Rennes — Nl- 
mes 1:1, Nice — Bordeaux 3:0, Tchu 
louse — strRS*bourg 2:1,

W tabeli prowad’1 Nhnes w pkt, 
przed Relms 28, Lens 24 oraz LU 
moges 23 pkt.

BELGRAD, Tegoroczne rozgryw­
ki o mistrzostwo Jugosłowiań­
skiej mają charakter bardzo wy­
równany. Po 9 kolejkach na czele 
tabeli * anaMują się tray drużyny 
mające jednakową ilość punktów i 
Dynamo, Vojvedlna l Crve^a Zvez« 
da. Dotyćhcxsi*owy lider tabeli Dv 
nanm przegrał w niedzielę - rar- 
tyraniem 1:2. A oto wyniki poro, 
stałych spotkań: RadNcki — RMe- 
ka 1:0, Vojvrdlna — Ruduonosi 4:L 
Hajduk — Belgrad no.. Velet Sto- 
brda 2:2, Crvona Zvezda — Sara- 
jtwo 2:1,

z uniwersytetu Haward ’ w USA, 
prot. dr.' KMmenowt t T.lssłkowl 
(Węgry) om prot. dr. Andrzejowi I „,,wnSv.w , 
KUjleeklernu a wrocUwl», (PAP)' jęki wledwte 1.

,,W tabeli prowrcH Dynamo pried 
V<Mvc<Hną 1 Cweną SvePda — 
wwysHst» pn 13 pXt. Czwarte miej. 
SC» w t Shell Tąrtyiąnt
\ i1!5?" ? HRithik l K«dn:ckl 
pą 10 pkt. Tdępyd^wwiymi «utst- 
dówińls» W’®n’,v Budńcwwi ! RU 
.l*ki], W dbtychcM.nwych o spnt. 
kłńlReh. plfcir», Rućhtcrm rdn- 
laU wwjleyyć tylko 3 pkt, » rj.
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Skromne perspektywy
i

Nr 209 (3442) Warszawo 26.XI.1959 r.

{ M ALQ jest na iwiecle miast,, do których mieszkańcy są tak przywiązani jak war»
Wffl szawiacy do'swej stolicy. A jednak jest: miasto, które pod tym względem doró-i?

• nuje Warszawie, a może nawet ją przewyższa. Tym miastem jest Leningrad. Trudno 
opisać fantastyczne przyw ązanie, jakim darzą. lenińgradczyćy swój gród, w którym 
każdy, metr-kwadratowy jest rozdziałem historii Rosji, historii Wielkiej Rewolucji, h? 

A .: storii! tragicznych 'zmagań ostatniej wojny.

<$>

LESGAFTCZYCY

na rzymskiej OLIMPIADZIE
(Korespondencja własna „PS" z Leningradu)

YŁY czasy, kiedy powrót 
■^olimpijskich lekkoatletów 

CSR do Pragi stanowił niemal 
święto narodowe tego kraju, 
a kto żyw trwał na trasie tri­
umfalnego przejazdu, . ekipy. 
Nie było to tak dawno. Zaled­
wie siedem lat temu, kiedy ko­
lejne Igrzyska Olimpijskie or­
ganizowały Helsinki, a lekko­
atletyka cżechoslowacka do­
czekała się takiego fenomena 
jak Emil Zalopck. Popularność 
tego zawodnika osiągnęła 
szczyty tego, o czym może ma­
rzyć sportowiec. '

Ale też Emil Zatopek doko­
nał wyczynu jedynego-w swo­
im rodzaju. Właśnie w’Helsin^ 
kach pokusił się o start na 
trzech najdłuższych dystansach 
olimpijskich. O ile jednak za­
równo na 5.000 m jak i: na 
10.000 m był zdecydowanym 
fawo-ytem, o tyle jego udział 
w maratonie po poprzednich 
pojedynkach stał pod wielkim 
znakiem zapytania. A jednak i 
w tej konkurencji wielki Emil 
zdołał zdobyć dla swego kraju 
zloty medal. Jeśli do tego do­
damy, żc już cztery lata wcze­
śniej na Igrzyskach 1948 roku 
ąv Londynie Zatopek zdobył 
złoty medal na 10.000 m i sre­
brny. na 5.000 m, a w roku 1956 
w Melbourne był jeszcze szósty 
w maratonie, będziemy mieli 
pełny obraz tego niezwykłego 
lekkoatlety, który /własnym 
przykładem pociągnął na wy­
żyny całą lekkoatletykę CSR.

sinki). a drugi. nie mniej sła- 
wnej Olgi Fikotovej w dysku 
(Melbourne).

ALE TO BYŁO DAWNO...

W sumie nie jest tó dorobek 
potęgi lekkoatletycznej; ale, 
nad sześciu medalami złotymi 
nie przechodzi, się do porząd­
ku.; A że zdecydowaną więk­
szość sukcesów olimpijskich 
spadła na CSR w Helsinkach, 
więc: też nic dziwnego, że 
tamten właśnie okres jest 
przez czechosłowackich działa­
czy wspominany ' najczęściej. 
Bo obecnie siła naszego . po­
łudniowego sąsiada w tym 
sporcie bardzo podupadła’ i 
chociaż miniony rok wskazuje 
już :pewną poprawę, to jednak

Europy .3:38.1 - na’ 1 500 m ■ je­
szcze teraz utrzymuje się nie­
zachwianie. -Ale za rok Jung- 
wirth będzie liczył: już 31 lat, 
a to na' . średńiodystansowca 
już trochę zą wiele. Jeśli przy 
tym weżmiemy pod uwagę, że 
w wielu krajach pojawiło się 
sporo u biegaczy .młodszych, ; to 
i tutaj. o medalu nie ma mowy.

CZY LANSKY 
.WYSKOCZY” MEDAL?

jWydaje się, ze' w tej chwili 
najwartościowszym zawodni­
kiem CSR, oczywiście:pod ką­
tem lokaty olimpijskiej, Jest 
skoczek wzwyż Jiri Lansky. 
Aktualny wicemistrz . Europy 
już w Sztokholmie pokazał, że

łówce oszczepnlczek świata, o 
czym świadczy jej tegoroczny 
wynik 54.Ó9. Lepiej od Dany 
rzuciły tylko miotaczki ra­
dzieckie Załogajtite, Sząstitko, 
Ozolina i Gorcżakowa - oraz 
Polka „Figwerówna. Zatopkova 
góruje jednak nad swymi ry­
walkami umiejętnością wycy­
zelowania formy na najwła­
ściwszy moment oraz opanowa­
niem nerwowym na stadionie.

Zatopkova doczekała się już 
następczyni w swym kraju. 
Jest nią 21-letnia Vlasta Pes- 
kova, która w krótkim czasie 
z utalentowanej juniorki prze­
istoczyła się w czołową mio- 
taczkę świata. Jej . tegoroczny, 
rekord życiowy- 53.98 .mówi b 
tym najlepiej. Jeśli jeszcze po- ]

trafi óna przejąć od Dany opa­
nowanie nerwowe, co w' wy-
padku startu w Rzymie ma 

finałwielkie znaczenie, to ____ 
olimpijski leży w jej możliwo^
'ściach.

Na tym jednak kończą się 
olimpijskie szanse lekkoatle­
tów CSR w Rzymie. Rzecz ja­
sna, że na przestrzeni letnich 
miesięcy 1960, poprzedzających 
występ w Rzymie, forma nie­
których Zawodników może 
podskoczyć na tyle, że obecne, 
rachuby nie , będą aktualne. 
Nic zmieni to jednak faktu, że 
w Rzymie lekkoatleci CSR 
nie. będą . grupą pierwszoplano­
wą. ' ■ ” ,

■ Zygmunt Ghiszek •

do okresu świetności 
slowakom 'daleko.

Jakie szanse mają 
atleci tego kraju w 
Konkretnych pozycji

Czecho-

lekko- 
Rzymie? 
medalo-

wych widzimy mało. 'Najwię­
kszą indywidualnością pozo­
stał nadal Skobla, do niedawna 
bezkonkurencyjny specjalista 
kuli w Europie. Jego- dziełem 

•było doprowadzenie rekordu 
Europy w rejony 18 m. Kula 
to jednak konkurencja, w któ­
rej wobec niebywałych postę­
pów miotaczy amerykańskich, 
trudno o sukcesy. Już zajęcie 
przez Skoblę w . Melbourne 
trzeciego miejsca i wyprzedze­
nie jednego z miotaczy USA 
uznano za duży wyczyn. ■ W

Pod kątem lokaty olimpijskiej najwartościowszym : zawodnikiem CSR jest skoczek wzwyż
Jiri~Lansky.

jest jednym z najdojrzalszych
Fot. „PS” E. warmiński

R ANI musi zobaczyć. Leningrad 
— . oświadczył- tonem, . nie ziw- 

: ^szącym /sprzeciwuj . jeden- ż najwy- 
. bitniejszych - ' współpracowników 
j,iSowIe.ckiego Sportu’’, ; Aleksy Pi- 

■ skarew,;urcdzony. oczywiście w Le­
ningradzie. I oto'.pewnego piękne- 

. go..dnia,, w którym jesień- walczy-: 
ła ,o -lepsze z’ nadchodzącą zimą» 
znalaiłam się w jego, towarzystwie 
w mieście. Piotra Wielkiego, i , Wło­
dzimierza 'Lenina. ■

W ciągu 2 dni. muslałam’ obejrzeć 
wszystko, z' czego słynie'Lehingrad, 
■lub: słynął ^Petersburg; Lwy .na 
AdmŁraUlejcWej Nabierieżn-ej, pom­
nik .Miedzianego J.eźdźca nad Ne­
wą. dóm; -w -którym uduszono Pa- 
Wła-i.I, Uniwersytet .Łomonosowa. 

. Aurorę,'"słynną Dworcowa ’ Płósz- 
cz’ad, wspaniale Muzeum Historycz­
ne 1 jedyny, w 'swoim rodzaju Er­
mitaż., • ’

W pewnej chwili, pół żywa ze 
zmęczenia zastrajkowa-am.l -ośwladr 
czytam: — A teraz dićę zobaczyć 

' coś' z dziedziny sportu i porozma­
wiać, z Jakimś •człowiekiem; mają­
cym w' sporcie coś do powiedze­
nia. •
Twarz.: kol.; Piskarewa; opromienił 

‘uśmiech żadówóleńia, że może "za­
spokoić prośbę gościa.

. Jest - taki : odpowiedział we­
soło — ale pójdziemy, pieszo, a po 
drodze opowiem pani pewną hi­
storię, która' będzie wstępem do 
naszej wizyty.

TAKA SOBIE ZWYKŁA 
' HISTORIA WOJENNA...

—• To - było 15* lat temu. ' Koniec 
1944 r. .Już w lutym skończyła się 
2-Jetnia-. “blokada; - Leningradu; , pod- 
czas-i której tysiące , ludzi zginęły 
r chłrdu i 'cłcdu. Jednym ż nich 
byl .mój ojciec. ’ Po: jego śmierci 
poszedłem do partyzantki, jak •wie­
lu* moich' rówieśników. "W listopa­
dzie , 1944 . r; zdemobilizowałem się 
l wraz z mym, serdecznym druhem 
Jurą Duga.no.wem,,, powróciliśmy; do 

irodzinnęgó mlaśta,;nle,bardzo„wie-1 
dząc co źe sobą poćżąć.

Włóczyliśmy > się po; 1 spalonym 
mieście. Było mani' zlm.no, dokuczał 
głód, w /kieszeni pustki. Przecho­
dząc koło Instytutu Wychowania. 
Fizycznego im. Łesgafta, • zauwa­
żyliśmy ,pa dziedzińcu . uwijających 
się z łopatami i -.miotłami .ludzi: 
młodych,,. starszych" i- nawet ' , cał­
kiem , starych. . Zatrzymaliśmy się 
koło nich.

— Z wojny wracacie?. — spytał 
jeden z nich w średnim wiekuj 
taki. iaiklś.kędzierzawy.

— Tak.
— Gdzie mieszkacie?
— Jeszcze nigdzie.
— Chcęcie zarobić ! zjeść eóś gć- 

rącego? ’

Ptnfr Lr^gaft.

chodziliśmy dó wlelklero Ern-<*., 
stojącego w głębi dużego P-r;j' 

. Młodą sekretarką dyrektora ns-. 
gali właśnie studenci. zapisi/-ar'' 
się na nowo otwarły w 1359 r v a 
czorowy kurs. wt. Liczba chętni 
przekroczyła preliminowana 
czątkowo ilość słuchaczy, bo* / 
Się i ukończyć słynny na ć:- 
Związek .Rsd-iecki Instytut 
LesgaLa w Leningradzie to r > 
lada szansa życiowa.
kol. Piskarew nie czekał na a 

ficjalne zameldowanie. Zauuk*ł u 
słyszeliśmy dźwięczne ..zachodnie 
wziął mnie rękę i pr/rkroc»-’ 
liśmy próg wielkiego gabinełn '.- ó 
rego ściany b^ły cd dołu do ^6-•* 
zastawione, książkami. ’

Dyr. Jonow szeroko rozwarł T. 
miona I długo i serdecznie ;>’s> 
•wego byłego wychowanka, a 
piero potem podążył rj-. mn-o z 
wyciągnięta przyjaźnie dłonią '

ram się' do Polski, ale hrak c^ąuj 
sta^e mi na przeszkodzie, ą hv- 
loby o czym pogadać z waszmu 
specami. Wiele słyszałem n AWF, 
o naukowych metodach WMTyrh 
lekkoatletów. Podróże kv.hlra. 
Będąc w 1345 r. z piłkarzami Dy.’ 
namo na tournee w W. Brytanii 
zainteresowałem sie treningiem in­
terwałowym biegaczy angielskich 1 
zastosowałem go r, dużym «ukcp. 
sem na mej uczelni, skąd pow«. 
drówał już po całym kraju.

— Bardzo pan kocha swój ?a. 
wód J rwój instytut — stwardn­
iani bardziej niż zapytałam.

Niezmordowana Dana Zatopkova, którą na zdjęciu widzimy 
z lewej w towarzystwie najlepszej polskiej oszczepniczki '— 
Urszuli Figwer, nadal utrzymuje się'w- czołówce oszczep- 

niczek świata. ' ‘ ' Fot. CAP

Poza wspaniałym .dorobkiem 
medalowym Zatopka lekkoatle­
tyka CSR: w swej historii nie-?, 
zwykle rzadko notowała : me­
dalistów w swych : kronikach: 
olimpijskich. ?W Helsinkach 
chodziarz .1. Doleżal wywalczył 
srebrny medal ną 59 km, a 
F. Douda w Los - Angeles J: J. 
Skobla w Melbourne zdołali 
zdobyć brązowe medale iv;;kuli, 
W konkurencjach ■ kobiecych 
Czechosłowacja ma na ? swym 
koncie, dwa: złote medale w 
rzutach. Jeden z nich jest 
dziełem Dany Zatopkovej (Hel-

Rzymie . sytuacja Skobli- bę­
dzie jesźcze trudniejsza, - bo 
chociaż poprawił on rekord 
swego kraju wynikiem r 18.11, 
to jednak, znalazł w Angliku 
Rowe, Węgrach . Varju i Na- 
g’ym \r Włochu; Meconim :. lep­
szych pdjsiebie na starym kpn-\ 
tynenćiez A jprzecież medale ‘i 
tak śą zarezerwowane dlą.trój^ 
ki. amerykańskiejO’Brięh, 
Long,/ Nipder...

Drugą wielką gwiazdą lat 
poprzednich jest Stanlslav 
.lungwlrth, doskonały średnio- 
dystansowiec, którego rekord

specjalistów tej konkurencji 
na? świecie. Opuszczenie wów­
czas wysokości 2.08 w końco­
wej rozgry wce graniczyło ' z 
lekkomyślnością, a jednak zdo­
łał on później przejść 2.10 i 
zdobyć, tytuł wicemistrza. Lan­
sky -liczy obecnie' 26 'lat i mi­
niony sezon nie był dla niego 
zbyt szczęśliwy. Kontuzja wy­
eliminowała go na- długie ty­
godnie ze skoczni. ■ W tych 
warunkach wynik 2.09 (2.05 
osiągał na zawołanie), trzeba 
uznać jako zapowiedź walki w 
Rzymie nawet o któryś z me­
dali.

Wśród pozostałych reprezen­
tantów CŚR ' trudno, dopatrzeć 
się obecnie medalistów. Utalen­
towany sprinter Mąndlik nawet 
na 200 m trafia na wielką kon­
kurencję sprinterów USA, Nie- 
mieć, Francji, Włoch,.. Dysko­
bole Merta- (53;77) i 7 Nemec 
(54.89): są oczyiViścię wartościo­
wi . w meczach, ale . nie - w 
Rzymie. W biegach ' długich 
po Żatopku powstała \ .wielką 
luka, chociaż wydawało się. że 
Graef, czy Jurek szybko pójdą 
śladami starego mistrza.

O - finał olimpijski może . się 
za to pokusić sztafeta 4 razy 
lOO m. która podczas ostatnie­
go meczu z NRF osiągnęła 
świetpy wynik 40.2 Czwórka 
sprinterów CSR w Helsinkach 
była właśnie tym szóstym ze­
społem w ■■ finą le. W < Melbour­
ne lokatę tę zagarnęli dla sie­
bie Polacy, Czyżby zanosiło .się1 
na nową zmianę warty?

.NIEZMORDOWANA DANA
Wśród kobiet szanse Cze­

chosłowacji również są mini­
malnej właściwie dotyczą tyl- 
kp. oszczepu; Niezmordowana 

' Dana Zatopkova, mimo swych 
lat, nadal utrzymuje się w ćzo-

WARWCKOWIE już na tyska

TRZECH BRACI z KANADY

Najlepsi lekkoatleci CSR w roku 1959
MĘZCZYZNI ■ . . . tosłav Sprlnglsfeld, ’ 54.2 Milan .

' Trcka, Mlroslav: Borsuk,
100 m:- 10.4 Vilem Mandlik, wzwyż: 2.99 Jiri Lansky, 2.M-

10.5 Viktor Kizicka. Vaclav Ky- Josef Kaspar; 2.02 Zdenek Ma­
nos. Vaclav' Janecek. 10.6’Frań- , tejka, 2.00 Jaroslav Kovar, Petr 
tisek Mikluscak, .Josef ' Koval-, —— «n — 
'cin, ' >7

200 m: 20.8 ■ Vilem 'Mandlik,,

. 2(10- m: . 24.8 Libuse Strejcko- 
va,'25.0 Alena Stolzova. 25.1 Ve. 
ra V.odtckova, 25.3 Mirka Trka- 

'lova,?25.5 Anna Kovarlkowa, .
___ _________ ___________ ,409 m: 57.7? Bedriska Kulha- : 

Elbogen; Milan .Valenta,__________va, 58.4 Truda Dudóya, 59.1Jiri-
w’ dal: 7.45 Jan Netóplllk, 7;40 na,. Soldatova, 59.7 Monika Kro- 

BohumllK Kadlec, 7.24 Stefan pacova. 59.8 Olga Fomenkova, 
Molpar, 7.22 ■ Josef Bilek, .7.20 . 800 m::- 2:11.1. Bedriska Kulha-, 
Jiri Ot; - -va, . 2:13.5; Monika ? Kropacova,

tyczka: ,4.44 Marcel - Błażej. 2:14.4 Olga- Fomenkova. 2:19.8 , 
4.40? Zdenek ■ Brejcha. . Rudolf . Dagmar Kosllkova, . 2.22.5 Marie 
Tomasek; 4.30 Jlndrich' Patak, Evadlenkova, ? ;
Jiri Trmal, . .80 m PI.: '10,9 Alena-Stolzova, ?

.—IUL,. trtjskok: 15.62 Fraritlsek:Kr.u. '11.2 M^oslava^ Trkalova, 11.4
, 800 ?m: 1:49.8 Tomas. Salinger, . pala, 15.33 Martin Rehak.-. 15.23 . Anna? Zabrsova, 11.7 Marie O- 

1:50.0 ■ Stanlslav Mungwirth, Vlastimir'Kalecky. 15.08 Zdenek? rendacova,'. Alena Schusterova,...
'1:50.4 Pavel Havrlent,- 1:51.2 Vevprka, 14.83 pavel Kulich? ? wzwyż: 71.63: / Olga Davldova,

Zdenek Oharek. 1:51.5 Ludvik kula; 18.11 ■ Jiri Skobla, ,17.27 1.60,Jarmlla Slezakova, 1.59 Ale- 
Liska, ' Jaroslav Plichal.' 16.95 Jaroslav na Hejtmankova, 1.58 Dasa

1 500 m: 3:42.4 Stahlslav Jung- Smld. loies Josef Stoklasa, 16.43 Pavlouskova, Jirina Juroskova,
wirth. ' 3:45.7, Petr Hellmich, ? Jaroslav?.Folkman. 7 ? ? : , . Marie‘Welngartrierova.
-------- -- - -• • - ------- — - ------ ------- --—•-  ------- : ■ w dal: 5.79 Vfasta Zvozllova, .

3:77 Anna Kovarikova, 5.68 ‘OI-

21.0 7Vąelav Kynos. 21.3. Vlktor 
Rizlcka, Vaclav Janecek. Fran- 

. tisek Mlkluscak.
409 m: 47.3 Josef. Trousll, 47.5, 

Vilem Mandlik: 47.6 Jaroslav 
Jirasek. 48.8' Vaclav Pelak, 48.9

. Josef ?Hplub,

3:48.9. Ludvik Liska. 3:18:8 Ja-• . dysk: 154.89 Zdenek Namęc, 
? rosłav Bohaty, 3:49.6 Alexander?. .53.77' Kareł, Merta. 53,17 -Zdenek 
7 Zvolensky." । , Cihak. 52.18 • Frantisek ’ Znojil,

5 969 m: 13:53.27 Jaroslav Ju-■ 51.30. Ladislav Petrovic,-'
rek," 14:99.8 Jaroslav Bohaty,: 
14:19.0 Mirko Grżf,. 14:30,8 .Ml- 
roslav Cesal, । 14:33.8 Milos; To­
mis. . ' ■ ' :

10 909 m:. 29:55.4 Mirko Graf,.
29:57.2 Milos Tomis, 39:24.4 Voj- 

- tech Hec,’ 39:35.4 Vaclav Chu­
domel, . 30:39.3 Pavel Kantorek. 

3 ono m pr?.: 8M5.4 Bnhumir ’
• Zhanal. 8:51.6, Vlastimil Brllca, ; «Ky. «.nu dw inna». *.*□* qw- 

9:01.2 Ludvik Vesely. 9:03.0 Voj- sef Habr, 5.815j Pavel KurlUrst. 
tęch Hec. 9:26.6 Zdenek Tres- 5.607 Milan Orendac, : ,

ga Fomenkova, 5.64 . Dagmar 
51.30. Ladlslav Petrovic, ' >• : Richterova, . 5.56- Vera Havran.

. młot: 63.01 Jósek Maleic;. «l.M -{kóvai . •1 . ‘ \
Josef . Matousek, 60.28 • Jaroslav kula: 14.55 Vera Cerna/ 13.86 
Rełian, .59.80 Milos ‘Maca, M.54 -Jaroslava .Llskova, 13.72' Vera ■
Karał Muzlcek; : * Zapadlova, 13.44 Jirina Nemco-

onezep: 74.39 Jan Perek, 72.20 va. 13.02 ■ Jirina Smidova,
Josef Poruba, 71.27,-Milos “ Voj. dysk: 52.2« • Stepanka Merto- : 
tek,' 69.79 Miloslav Fejtek.> 68.71 va, 49:30 Jirina Nemcbva, -49.05 
pavel' Jilek.L • ‘ Marie' Simankova. 43.16 Livia
— * ---------------------- — Lajbnerova, 44:50 Jaroslava Lis.1O.bóJ: 6.714 -Vaclav ..Becvarov- 

sky? 6.191 Jlrl ’ Trmar.’ 6.151 Jo- . ■ • ■ . ,   - m--.—1

: ■ nar. . ■ .
119 m pl.: 14.4 Ivan Veselsky, 

' 34.5 Ivan Pechar. 14.9 vaclav 
Becvarovsky, Pavel KurfUrst, ....

15.9 Alois Krul. Jiri Hula, Ivan . 12.2 Libuse Strejckoya. .Vlasta 
Cierny, Bubiitova; 12.3 Marta poapisilp.

469 m pL: 52 8 Mlroslav'Da-- va,. jarmila Nechanlcka, ■Vlasta 
vid, 53.1 Lubomir Bartos; Kve- Frlkrylova, ? .

■■ KOBIETY ■■ 
109 m: 11.9 Alena -Stoltov»,

Bublkova; 12.3 -Marta pośplsilp. 
va,. Jarmila ‘ Nechańlcką, ■' vlasta

kova, t'-: .......
oszczep: 84.09 Dana , Zatopko. 

va, 53.98 ! Vlasta Peskova. 47.47 
MU. stnejkalova, <43.92 7,Vera 
Kymlova,' 43.46 Libuse Clkrdlo- ; 
va, • •

5-bóji 4.203 7 Olga ' Davldova, 
4.197 Olga Fomenkova, 4.079 Ale­
na Schusterova, ,4.058 MariO' 
Kubcdva, 3.906 Dagmar Rlchte. 
rova.

Skinęliśmy ,'tylkó głową, 
krtani ćoś nas ścisnęło...

...I JEJ'NIEZWYKŁY EPILOG

Mężczyzna zabrał nas do swego 
malego-.domku, kazał narąbać drze- 
wa na. opał, poprawić walącą się 
ścianę małego: domku 1 uzupełnić 
brakujące sztachety w ogrodzeniu. 
Jego, żona- nakairmiła naś wspania­
łą, zupą. której :sm'aku nie zapom­
nę chyba do końca życia, a potem 
pościelono' nam w kącie pokoju, 
w którym nie było mebli, jeśli nie 
liczyć samotnego krzesła I.;. wie­
szaka. Na krześle ustawiono nam 
miednicę, ' na. wieszaku powiesiliś­
my. nasze.-waciaki.

Następnego driia, bogatsi ;o kil­
kadziesiąt rubli, wrócilśmy do In­
stytutu, gdzie, zapisaliśmy się. na 
4-letni kurs wf. . . Nasze ankiety 

■wręczyliśmy?'mężczyźnie, który nas 
■ tak? po ojcowsku przyjął i nakar- 

niił. Był 'tó docent Dymitrij Pa- 
wlowicz .Pugaczew-Jonow, były re­
kordzista ZSRR na 299 m ppl, tre- 

■ ner lekkoatletyczny, absolwent In­
stytutu Łesgafta, wykładowca i, 
kierownik.. katedry, a od 1954 . r. 
do"' dziś~ dyrektor, i przewodniczący 
Rady Naukowej Instytutu.

| Pr^y->■ Instytucie istnieje | 
Szkota, trenerów... mająca. 2 % 
oddziały: jeden .dla absolwen- I

• tow . szkoły Średnieji drugi — | 
. . szkoły powszechnej.: Pierwszy 1 

upoważnia ypOrUkóńęzeniu - 1 
• do wstąpienia „pa liźrolć wyt-' I 
szych, studiów, .. dr.ugi.. „nato- | 
miast na !:■ By'otrzymać jdy^ 2 
plom- nauczyciela w. J., itprd- i 
wdający do 'wykładania < w | 
wyższych uczelniach', trzeba g 
mieć maturę i ukończyć 4-le- g 

-.tni kurs pedagogiczny. |

LESGAFTCZTCT 
PODCZAS WOJNY ŚWIATOWEJ

— O, bardzo. Nie tytko .la. Mv 
wszyscy, ilu tu nas Jest, wrkti. 
dowców, w 70 procentach rekrutu­
jemy się spośród byłych wycho­
wanków Instytutu. Tyle wląże nas 
z nim wspomnieli i przeżyć, zwła­
szcza po ostatniej wojnie.

Byliśmy na finiszu, pelnrra suk­
cesu finiszu pięciolatki 1036—16«, 
kiedy przyszła wojna. Cały korpus 
profesorski i studencki, bez wyjąt­
ku'stawił się do służby w obronie 
kraju, Część pod wodza ówczesne­
go dyrektora Nikltorowa poszła od 
razu na front, część pozostała w 
Leningradzie, by pomóc w szkole­
niu kadr wojskowych. Przestawi­
liśmy całą pracę Instytutu na po­
trzeby . wojenne, dostarczyliśmy 
pierwszych wyszkolonych partyran- 
tńw, których większość stanowili 
nasi studenci. .Wielką rolę odegrali 
nasi specjaliści 'gimnastyki leczni­
czej, pomagajac w szpitalach ran­
nym w odzyskiwaniu sił I władzy 
w kontuzjowanych kończynach.

Wieść o oswobodzeniu Leningradu 
zastała nasz Instytut w stolicy Klr- 
giz.fi zFrnnze, dokąd został ewaku­
owany wiosna 1342 r. w czerwcu 
1944 r. Instytut wraz z dyr. Kor- 
iakowskim, . Jego zastępcą Krako­
wiakiem. i 26-osobowym ciałem pro­
fesorskim, powróci) do Leningradu, 
gdzie został po raz drugi' w swej 
karierze odznaczony orderami Le­
nina 1 -Czerwonego Sztandaru.

POWROTY I ROCZNICE

W MAŁEJ . miejscowości Saskat- 
chewan pod^OO-tysięcznym mia­

stem.' Edmontop w zacnodniej Ka­
nadzie, w rodzinie farmera War- 
wicka, w latach 1921, 1921 i 1928 
przyszło kolejno na świat 3 synuw. 
Którym nadano Imiona Grant,. Bill 
i Dick.. Cnłopcy, jak to powszechne

. Kanadzie, lgnęli od . razu do 
sportu a przede wszystkim do naro­
dowej dyscypliny, — hokeja na lo­
dzie. . - *

Już jako pięcioletnie smyki-wkła­
dają na nogi łyżwy, oczywiście ho­
kejówki. Potem już wszystko idzie 
normalnym trybem, od gry w dru­
żynach szkolnych (w wieku lat 10), 
poprzez wszystkie szczeble hokejo­
wej drabiny lig kanadyjskich, az 
do tytułu mistrzów świata.

? TO SIĘ NAZYWA BAZA

My w Polsce mamy nieco spaczo­
ne pojęcie o naturalnych warun­
kach Kanady do uprawiania tego 
sportu. Zima 'w Kanadzie południo­
wej, ojczyźnie hokeja, nie trwa 
dłużej niż u nas, to znaczy najwy­
żej 3 miesiące. Są więc setki sztu- 
cenych lodowisk i są codzienne lek­
cje wf w szkołach, nie licząc go­
dzin pozaszkolnych, co wynosi ok. 
20 tygodniowo na chłopca. Wystar­
czy. "

Grant, Bill I Dick mieli więc do­
bre warunki, a ponieważ wykazy­
wali' dodatkowo? niezwykły talent,, 
nic też dziwnego, że grając W , ze­
spole Pcnticton Vees, byli jego naj­
lepszą linią.- napadu, który . według 
zdania fachowców europejskich był 
Jak dotądtiliepokonaną linią ofen­
sywną amatorskiego hokeja, jaki 
można' było oglądać .w Europie. ■

Bracia Wąrwick przyjechali do 
Polski” w strojach mistrzów ;śwlata 
z Krefeld. Szare spodnie I' granato­
we marynarki z liściem klonowym 
na lewej piersi, na którym wyhaf­
towano:: Pentictoń - Vees, ' World 
championsiiip. 1955 — Krefeld, będą 
więc, galowym strojem naszych mi­
łych gości .w czasie.-ich pobytu w 
naszym kraju. -

Trzech braci, fantastycznie zgra­
nych na lodzie, stanowi też dobra­
ny team w życiu codziennym.

Od lat .prowadzą wspólnie restau­
rację, niegdyś w Penticton, dziś w 
Edmonton/ Najstarszy Grant, 
szczupły, spokojny, odbija wyraźnie 
od tryskającego humorem, i potężne­
go' Billa i nieco spokojniejszego 
beniaminka Dicka. Trzy różne tem­
peramenty,:. a tak ? wszechstronnie 
zgrana paczka. I

‘ / KRTZTŚ HOKEJA 
AMATORSKIEGO? ;

Dlaczego nie grają dalej? Przecież 
mogliby być jeszcze . podporami 
wielu zespołów kanadyjskich? Na 
to pytanie dostajemy od razu od­
powiedź. Młodzież w Kanadzie bar­
dzo-wcześnie-zakłada rodziny 1 mu­
si pomyśleć o przyszłości. Kto się 
wybija, ten przechodzi jna zawodo- 
stwo, _ ..zapewniające mu dostatni 
byt, a kto woli zostać amatorem, 
ten musi pracować i ma zbyt mało 
czasu na trening, aby. utrzymać się 
na dobrym poziomie. ' Warwickowie 
mają fach. Są przecież restaurato­
rami,-dobrze im się wiedzie iw ho­
keju wolą grać dla przyjemności, 
a nie zawodowo.
- Tutaj kryje się tajemnica powol­
nego upadku bezwzględnej:hegemo­
nii? amatorskiego hokeja : Kanady. 
Bracia: Warwick w związku z tym 
wcale nie są pewni złotego medalu 
Kanadyjczyków w Squaw Valley.

‘ SĄ JESZCZE ROMANTYCY -

Dni mistrzostw w 1955: roku . w 
Krefeld były chyba dećydującym 
momęntem w podjęciu decyzji przy­
jazdu braci : Warwick: do- Polski 
Przecież nie mają w tym- żadnego 
interesu/ gdyż górnicy z Katowic, 
na których zaproszenie przyjechali 
zapłacili iin tylko, podróż i utrzy- 
manie w Polsce. Romantyczna wy­
prawa, do Europy ma- więc cos 
wspólnego ze wspomnieniami. jakie 
odczuwamy,, wracając na miejsca 
miłych przeżyć.- ..Cieszy więc 

ich fakt,, że wyjadą Jna spotkania 
wspólnie. z. Polakami, do /Austrii. • i 
Włoch, martwi brak kontaktów z 

■ ZSRR... ' i ■ '
'W rozmowach padaja wciąż na­

zwiska:. Bobrow, Puczków* *>Tum

ba”, Bubnik, Zabrodsky itd. Cieszą 
się, ,że spotkają naszych hokeistów 
z którymi grali, w 1955 -roku., w 
lonii (8:0), a , których" wielu i jeszcze 
utrzymuje się na tafli,,-a więc.: Ko- 
cząb, Bromowicz, Janiczko, -Kurek, 
Chodakowski,:. Olczyk, bracia Wro- 
blowię,. Jeżak, Penczek.,,

MUSIMY TO WYKORZYSTAĆ :

. Nasi zamorscy goście chcą prze­
kazać jak najwięcej' swych' umiejęt­
ności hokeistom ; polskim; Najważ­
niejszą sprawcą, będą tii oczywiście 
wspólne-treningi; .spotkania z tre- 
nerami, jak również 1 bogata lite­
ratura fachowa’, jaką' przywieźli.

Przez wiele? tygodni będzie znów 
na ustach.kibiców hokeja trójka na­
pad u ' Warwickówi tym razem 7ńie: 
jako mistrzów, świata, ale, prawdzi­
wych miłośników hokeja, nie kry-, 
jących zawistnie .‘swych, umiejętnoś­
ci. Kiedy. Grant junior. 16-letni syn 
najstarszego z braci, .zdobywa już 
sobie sławę wśród hokeistów.,Kana- 
dy, jego ojciec uczyć, będzie hokeja 
w dalekich -Katowicach. J. ■
.Tłumy kibiców powitały słynnych 

Kanadyjczyków, na dworcu w Ki- 
tówicach. - Serdeczność, jakiej tam 
od . razu doznali;: ujęła mocno -za 
serce sportowców z Edmonton, KS 
Górnik, który chce im lię odwdzię­
czyć zą' przyjacielską przysługę, za­
mierza? nazwać kije' fabrykowane 
przez siebie — imieniem ' Warwie- 
ków- O ile zdołaliśmy. ich poznać, 
będzie to dla nich 'najmilszym u- 
pominkicm, . ’ ... . .. ..

■ Witold Domański

Jura Duganow i ja ukończyliśmy 
Instytut ■ w .1949' r., Ja ze specjaii- 

‘•zaeją'w jeździe szybkiej na lodzie 
i kolarstwie; óh w .podnoszeniu 
.ciężarów. ■ Dymitrlj Pawłowicz ó- 
piekowal się nami.-niezmiennie, za­
stępując nam ojców; których mnie 
i,.,mojemu przyjacielowi zabrała 
wojna.?’ ' '1 ■■ '

Opiekował' ślę zresztą nie tylko 
'. parni.:.? Opiekował się, I opiekuje 

każdym ■ ze- swych' doraźnych kil­
kuset-słuchaczy. Każdy ma do nie­
go'dostęp,, każdy, mbże się go po- 
radzić.’dla -każdego znajdzie -słowo, 
które .przywraca iwiarę w . siebie, 

: w, -ludzi- i w? życie..-'Jest przyjacle- 
■lem w - pełnym tego słowa, zna­
czeniu. ??-
- To ońi.dodawał ■ ml otuchy przed 
moim pierwszym startem na Igrzy­
skach’ Olimpijskich; w Helsinkach 
t9al r. Tó- ón przysłał mi pierwszy 

. gratulacje, kiedy „uzyskałem tytuł 
, mistrza- .ZSRR na.. 5.909 m . w ły'ż- 
.wiarstwie? szybkimi To on żachęcal 
Duganówa, dp.’ bicia. rekordu świa­
ta-tak jak zachęcał i zachęca 
wielu innych: absolwentów 1 stu­
dentów naszego.Instytutu, wśród 
których?, figurują ? przecież takie 
stawy, jak Kozyrieiva, Kuzin, tgna- 
tiew,;' Petkiawiczius, Selichowa, 
Tyszkiewicz;.-: Sźylkow, Bogdano-w- 
ski, Arioklna, Daniłowa, Kaaliste.

’ Mluaszkin,’ Ryłówa?.Szeiuelita, Ar- 
tyriiuk', Luśzkowaki;, Lipśnis. Slie- 

-panów;.- • Winogradów; Popowa, Po- 
pow 1'jeszcze . wielu innych olim­
pijczyków,-- mistrzów 1 rekordzi­
stów. ZSRR i świata. Jest prosty, 

.przystępnyw.mądry, szczodry i mło. 
dy duchem, tak miody, że n'e od­
czuwamy między nim 1 ;sobą żad­
nej;’ różnicy, wie-kuć Idziemy , do-. 
niego.Ucieszy się. zobaczy pani, 

. jak nas -przyjmie w swoim kró­
lestwie.,

DYR. JONOW 
SIATERIALIZUJE SIĘ

■ Aleksy.Plskarew kończył swe nie. 
zwykle „ opowiadanie, kiedyJ pod,-

Wkrótce powracać zaczęli z fron. 
tu,, z lasu, ze szpitali nasi pozosta­
li wykładowcy i studenci. Wróci­
łem wówczas i ja z mej partyzan­
ckiej służby. Wielu jednak nie do­
liczyliśmy się. .Dziesiątki profeso­
rów i studentów poległo na woj­
nie, inni" .zginęli na tyłach: od 
bomb, z - głodu, od chorób...
। Teraz, mija- już ód ukońcrenls 
węjny .13 rok 1 piąty od czasu, kie­
dy mianowano mnie dyrektorem

s, W Instytucie Łesgafta - stu- > 
ii diuje obecnie ponad t aoo osób, ; 
f .w tym 40 proc, kobiet, w 
S-j 1959 r. przyjęto na różne wy- 
p działy '^23 nowych słuchaczy. ? 
r W . okrasie powojennym Insty- ? 
| tut wydal dyplomy wysoko- i 
r? kwalifikowanych . nauczycieli 1 
j- tu. f. ok. 3 000 ludzi. W o- j 
a' kresie 1955—10 >7 "Instytut' przy- :

gotował ■mistrzów aportu.
■ 364 sportowców I klasy i 675 
. II klasy.

Injtytutu, A 11 grudnia mtnle 5» 
lat’ od złożenia do grobu na Wol- 
kowym cmentarzu założyciela In­
stytutu, prekursora wychowania 
fizycznego w Rosji, Piotra Lesga- 
fta...

Dyrektor Jonow wskazał na wi­
szący na ścianie portret,- z którego 
spoglądała na . nas i-mądra, wyśląća 
twarz w-stylu. Lwa ■ Tołstoja. We 
wrześniu 1896' r. ten człowiek ot­
worzy! swoje „Kursy dla kierow­
niczek I wychowawczyń ćwiczeń 
fizycznych",, z których bierze ro­
dowód olfecny Instytut. Zmarł w 
1909 r., ale jego wychowankowi 
przejęli I sztafetę z: płomieniem, aż 
płomień . .ten przekształci! się po 

■-Rewolucji .Październikowej w po­
tężny znicz ■ nowoczesnej wiedzy: 
Z niej czerpią, swe wiadomości ty­
siące młodzieży ..radzieckiej, która 
dziś swą sprawność' i wytrzyma­
łość musi. mierzyć już nie skalą 
świata,' lecz 'wszechświata.

E. Cunge

Oczekujemy gry w hokeja w Warszawie. Nasze najlepsze 
tyczenia ' dla wszystkich kibiców sportowych w Polsce za 
pośrednictwem „Przeglądu, Sportowego". ■

■ Bracia Warwicli: ; Grant, -Bill, Dick
Bydgoszcz, 24.11.59 '7'?'.' ■' ' .7 '.? ■ ■

Z zawodu. — wtafciclele restauracji w Edmonton w Kdnadjie — «.umiłowaniu hoJceisH 
.obecnie goście. KS Górnik Katowice -■ bracia :Grant, .Bill i Dick Warwick, »o prćuhynu 

do ądyni na tle:„Batorwi",, na którym spędiili II dni, 
m „M"' w.


